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Kącik
życzeń

⏺ Z okazji pierwszej rocznicy 
urodzin Kochanemu Do-
minikowi Bukowiec zawsze 
uśmiechniętej buzi życzą 
rodzice, rodzeństwo oraz 
dziadkowie.

⏺ Z okazji 25. rocznicy zawar-
cia małżeństwa Grażynie 
i Andrzejowi dużo zdrowia 
i pomyślności, a 19-letniemu 
synowi zdania matury.

⏺ Dużo szczęścia, zdrowia, 
stu lat życia, błogosławień-
stwa Bożego z okazji imienin 
najukochańszemu mężowi, 
tatusiowi i dziadziusiowi Jerze-
mu Piętce życzy żona Henryka, 
syn Dariusz z żoną Moniką 
oraz wnukowie Mateuszek 
i Kubuś.

⏺ Dla Helenki i Stasia z okazji 
ich imienin serdeczne życze-
nia zdrowia, spokoju i długich 
lat życia życzy Janka z rodziną.

⏺ Kochanemu Kubusiowi 
z okazji 23. rocznicy urodzin 
najlepsze życzenia składają 
rodzice, brat Piotr i babcia. 
Niech nigdy nie zabraknie Ci 
siły i wytrwałości w podążaniu 
drogą, którą sobie wybra-
łeś a nagrodą niech będzie 
osiągnięcie celu, o którym 
marzysz.

Życzenia do publikacji w „Życiu 
na Gorąco” prosimy przesyłać 
następującą drogą: 
1. Adres pocztowy:  
Życie na Gorąco, ul. Motorowa 1,  
04-035 Warszawa,  
dopisek: Kącik życzeń 
2. E-mail: zng@bauer.pl
Państwa życzenia będziemy 
publikowali wg kolejności zgłoszeń.

Nieprędko odzyska wolnośćNieprędko odzyska wolność
 Katarzyna Wajda 

Mąż aktorki 
nie komentuje 
sprawy.

Rzadko się 
zdarza, żeby 
powódka miała 
takie wsparcie 
w sądzie.

Nie widać końca sądowej 
batalii aktorki Katarzy-

ny Wajdy (39) z operatorem 
Mateuszem Wajdą (43). Tuż 
przed majówką rozwodzący 
się małżonkowie kolejny raz 
starli się w sądzie. Gwiazda 
serialu „Odwilż” przyszła 
na rozprawę pół godziny 
wcześniej w towarzystwie 
swojego nowego partne-
ra, aktora Bartłomieja Kot-
schedoffa (38) i mamy, któ-
ra miała świadczyć na jej 
korzyść. 

Po raz pierwszy od dłu-
giego czasu Wajda poru-
szała się bez kul i nie mia-
ła stabilizatora na nodze, 
które uprzykrzały jej ży-
cie po kontuzji, jakiej do-
znała zimą. Była spokojna 

i uśmiechnięta do czasu, 
kiedy w sądzie nie poja-
wił się jej mąż. Nasi infor-
matorzy donoszą, że Ma-
teusz Wajda wchodząc na 
salę rozpraw, nie przywitał 
się z Katarzyną i swoją te-
ściową, nawet nie spojrzał 
w ich stronę. 

Jest o co walczyć
Sprawa Wajdów toczy się 

za zamkniętymi drzwia-
mi, ale na korytarzu dało 
się słyszeć poniesione gło-
sy z sali rozpraw. Tego dnia 
prócz mamy Katarzyny Waj-
dy wysłuchani byli też dwaj 
świadkowie Mateusza Waj-
dy. Kolejni są w planach, 
więc orzeczenie zapaść 
nie mogło. 

Jak się dowiedzieliśmy, 
Katarzyna Wajda złożyła 
pozew nie w 2025 roku, 
jak donoszą plotkarskie 
portale, tylko rok wcze-
śniej. I to jeszcze zanim za-
cisnęła znajomość z kolegą 
z planu, wobec którego ma 
poważne plany. 

Jej małżeństwo z Mate-
uszem Wajdą od dłuższe-
go czasu istniało bowiem 
tylko na papierze. Para nie 
może się ponoć dogadać 
w sprawie podziału ma-
jątku i opieki nad trzema 
synami. Najstarszy ma już 
za sobą debiut na dużym 
ekranie – Tobiasz zagrał 
w nagrodzonym Złotym 
Lwem filmie pt.:  „Mini-
stranci”.
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W półfinałowym odcinku „Tańca 
z Gwiazdami” aż roiło się od zna-

nych twarzy. Najlepiej, jak zawsze, było 
widać te siedzące za jury. Uwagę widzów 
przykuła pierwsza żona współprowadzą-
cego show, Krzysztofa Ibisza (61), Anna 
Zejdler, wraz z ich synem, 27-letnim Mak-
symilianem. Chłopak od dawna cie-
szy się samodzielnym 
życiem, sprawiając 
rodzicom ogromną ra-
dość swoją karierą ak-
torską. Ci zaś utrzy-
mują przyjacielskie 
kontakty, co, jak wie-
my, wcale nie jest tak 
powszechne. – Cieszę 
się, że jesteście! – napi-
sał prezenter pod zdję-
ciem w mediach spo-
łecznościowych. Czy 
na widowni zobaczymy 
także inne jego dzieci?

Cieszę się, 
że jesteście!

 Krzysztof Ibisz 

 Anne Hathaway 

Lepszego prezentu na 25-lecie pracy 
artystycznej gwiazda komediodramatu 
„Diabeł ubiera się u Prady 2” nie mogła 
sobie wymarzyć – amerykański maga-
zyn „People” uznał 43-letnią Anne Ha-
thaway za najpiękniejszą kobietą świa-
ta 2026 roku. – Absolutnie nie byłabym 
w stanie osiągnąć tego, co osiągnęłam, 
bez mojego męża – wyznała wzruszona 
gwiazda. Z projektantem biżuterii, Ada-
mem Shulmanem, ma dwóch synów. 

Wstydliwa, rodzinna wojna wróciła na łamy mediów. 
43-letnią Kate Major Lohan, byłą macochę aktorki 
Lindsay Lohan (39), zatrzymano w Teksasie po awantu-
rze z jej ojcem Michaelem Lohanem (66). Według poli-
cji kobieta w napadzie szału uderzyła go w twarz, 
po czym rzuciła w jego stronę nożem. Rozwiedziona 
od 2018 roku para ma burzliwą historię wzajemnych 
oskarżeń, napaści i policyjnych interwencji.

 Lindsay Lohan 

W 2002 roku 
podczas zabawy. 
Kiedy to minęło?

Ojciec wciąż na wojnie

Ból i żal targają serce Marii Szabłowskiej (79). 
Dziennikarka żegna męża Marka Lipińskiego, tak-
że radiowca, który zmarł w wieku 84 lat. Poznali 
się w latach 70., oczywiście w radiu. – To nie była 
miłość od pierwszego wejrzenia. Zdarzało nam się 
nieraz pokłócić. Te spory nas do siebie zbliżyły 
– opowiadała pani Maria. Dopiero w 2011 roku 
wzięli ślub po tym, jak za mąż wyszła ich jedyna 
córka, Małgorzata.

 Maria Szabłowska
Serce pęka z żalu

Najpiękniejsza

Prezenter z pierwszą żoną, 
Anną Zejdler i z ich synem, 
27-letnim Maksymilianem.
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 Monika Richardson 

Choć z TVP pożegnała się już ja-
kiś czas temu, przez lata była 

jedną z największych gwiazd sta-
cji. Niedawno w podcaście „Mój 
świat” Monika Richardson (54) 
wyjawiła, jaką miała pensję. Dzien-
nikarka ze szczerością przyznała: 
– Ja zarabiałam w pewnym mo-
mencie bardzo dobrze i powiem 
wam, że to była tak zwana dwu-
rurka. Kontrakt gwiazdorski, to 
znaczy, czy się stoi, czy się leży, 
40 tysięcy się należy – powiedzia-
ła. I dodała, że wcale nie była kre-
zusem, bo inni koledzy i koleżanki 
byli lepsi. Jak wyznała, inkasowali 
nawet po 80 i 100 tysięcy złotych. 

Jak dużo 
zarabiała? 

K
iedyś stawiała na ka-
rierę. Ilona Ostrow- 
ska (52), czyli uwiel-

biana przez widzów Lucy 
z serialu „Ranczo”, dziś sku-
pia się przede wszystkim 
na życiu w zgodzie ze sobą. 
Po sprzedaży posiadłości na 
Roztoczu w 2021 roku prze-
niosła się z rodziną do War-
szawy i właśnie tam zaczęła 
nowy etap. Dlaczego?

– Moja córka ma teraz 
w głowie przede wszyst-
kim miasto, a syn nie ma 
takiej więzi z Roztoczem 
– tłumaczyła jakiś czas temu. 
W stolicy stworzyła przytul-
ne mieszkanie, które czasem 
pokazuje w mediach spo-

Co lic zy się najbardziej?Co lic zy się najbardziej?

Córka 

ma w głowie 

miasto,  

a syn nie 

ma więzi 

z Roztoczem. Jerzy Antczak  Kendall Jenner 
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Jedna z najgorętszych mode-
lek na świecie nie jest już sama. 
Kendall Jenner (30) spotyka się 
z Jacobem Elordim (28), który 
po roli w „Wichrowych wzgó-
rzach” został okrzyknięty 
amantem kina. Doniesienia 
potwierdzają informatorzy „Daily 
Mail”: „Są razem od początku 
lutego” – piszą. I dodają, że do- 
bitnie świadczą o tym namiętne 
pocałunki, jakich zakochani nie 
szczędzili sobie podczas 
festiwalu Coachella w Kalifornii. 

Jej nowy chłopak

Długo sytuacja była bardzo poważna, a wieści 
o zdrowiu Jerzego Antczaka (96) nie napawały 
optymizmem. Słynny reżyser „Nocy i dni” trafił w lu- 
tym pod opiekę lekarzy. – Tato upadł i jest w szpitalu 
– poinformował wówczas jego syn, Mikołaj (62). 
Artysta miał pękniętą kość ogonową. Jednak dzięki 
wysiłkowi medyków, wsparciu potomka oraz inten-
sywnej rehabilitacji, powoli wraca do zdrowia. Teraz 
filmowiec przerwał milczenie. – Wyglądało na to, 
że czeka mnie wózek inwalidzki – wyznaje 96-latek. 
Ale zaraz dodaje z optymizmem: – Pomału dochodzę 
do sił i chyba będę poruszał się o własnych nogach. 

Twórca ma już nawet plan na najbliższe miesiące! 
Planuje pracę nad książką o Jadwidze Barań- 
skiej (†89) – będzie to hołd złożony ukochanej żonie. 

Powoli odzyskuje siły!

Spokojna 
okolica sprzyja 
wiosennemu 
relaksowi.

Dziennikarce 
zebrało się na 
wspomnienia. 
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stans i odnaleźć równowagę. 
Ważne miejsce w jej życiu zaj-
mują także podróże oraz wie-
czory z książką, które dają 
wytchnienie i inspirację.

Największą wartością po-
zostaje dla niej rodzina. Ilo-
na Ostrowska, jak już wspo-
mnieliśmy, jest mamą dwojga 
dzieci – 20-letniej Miłosławy, 
której ojcem jest reżyser, Ja-
cek Borcuch, oraz 10-letniego 
Gustawa. U boku jego taty, 
basisty Patryka Stawińskie-
go, buduje spokojną codzien-
ność i dba o domową harmo-
nię. Dziś to właśnie bliskość 
najbliższych i zwykłe, proste 
chwile dają jej największe po-
czucie szczęścia.

łecznościowych i które stało 
się jej azylem. Widać w nich 
umiłowanie prostoty oraz 
bliskości natury. To miejsce 
sprzyja wyciszeniu i odpo-
czynkowi po intensywnych 
dniach pracy.

Złapać dystans 
i równowagę

Aktorka coraz częściej wy-
biera spokojny rytm dnia. 
Ceni poranki bez pośpiechu 
i chwile tylko dla siebie. Spa-
cery z psem stały się jej co-
dziennym rytuałem, a cza-
sem towarzyszy jej syn. Na 
jednym z nich udało nam się 
ich spotkać. Kontakt z zie-
lenią pozwala jej złapać dy-

Co lic zy się najbardziej?Co lic zy się najbardziej?
 Ilona Ostrowska 

Na spacerach 
z psem 
towarzyszy  
jej syn.

Po spacerze mama 
i syn wracają do domu, 
który jest ich azylem.
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 Barbara Garstka-Puciaty 

Niezapomniana Beat-
ka z serialu „Papiery na 

szczęście” lada moment po-
wita na świecie pierwsze 
dziecko. To owoc miłości jej 
związku z aktorem, Karolem 
Puciatym (40). – Przyznam, 
że mam tremę przed debiu-
tem w tej życiowej roli, ale na 
szczęście jestem optymistką. 
Myślę, że ta rola doda mi dy-
stansu i pozwoli inaczej spoj-
rzeć na świat – zdradziła nam 
Barbara Garstka-Puciaty.

Nie może się doczekać syna!
Odlicza dni do 
debiutu w roli 
mamy. Nie ukrywa, 
że ma tremę. 

37-letni aktorka spodzie-
wa się syna. Jak się okazu-
je, wybór imienia dla dziec-
ka omal nie skończył się 
domową awanturą. – Były 
długie negocjacje z mężem, 
a nawet sprzeczki, bo bar-
dzo chciałam nazwać synka 
imieniem mojego dziadka 
od strony taty, ale w drodze 
kompromisu będzie to dru-
gie imię syna! – wyznała 
pani Barbara. Pierwsze jest 
bardzo rzadkie, jednak ak-
torka ujawni je dopiero wte-

dy, gdy chłopiec będzie już 
na świecie. 

Troskliwa i szalona
Chcą go wychować na do-

brego i empatycznego czło-
wieka. – Chcielibyśmy żeby 
wiedział, że w życiu najważ-
niejsze jest to, by kochać 
siebie i bliskich, szanować 
rodzinę, chronić planetę i kul-
tywować piękno. Niech cieszy 
się życiem i zwiedza świat 
– wylicza gwiazda. Choć ak-
torka sporą część cech cha-
rakteru odziedziczyła po ma-
mie, to jednak bardzo się od 
niej różni. – Na pewno będę 
równie troskliwa i kochająca. 
Za to na pewno bardziej sza-
lona – zarzeka się.

Długiej przerwy od pracy 
pani Barbara nie planuje. 
Już jesienią chce wrócić do 
teatru. – I to z synem pod pa-
chą. To dopiero będzie przy-
goda – cieszy się na samą 
myśl o tym, co ją czeka. Za-
nim jednak wróci do grania, 
nabierze sił u mamy na wsi. 
– W wakacje otwieramy tam 
z moją siostrą obóz matek, ja 
z synem, ona z czwórką dzie-
ci – zdradziła nam aktorka. 

 Izabela Trojanowska 
Babski wypad 
leczy smutek

Jeszcze niedawno była 
w żałobie po śmierci 
mamy, dziś ma się wyraź-
nie lepiej. 22 kwietnia Iza-
bela Trojanowska święto-
wała 71. urodziny. Z tej 
okazji, trzy dni później, wy-
stąpiła na wspomnienio-
wym koncercie. Przyjęła też 
zaproszenie na spotkanie 
w prestiżowym sopockim 
Kubie Pod Sceną w Operze 
Leśnej. Pani Izabela wypu-

ściła się też na miasto z przy-
jaciółkami. Spacerowały 
po Monciaku i po plaży. 
Zrobiły sobie pamiątkowe 
zdjęcia przy karuzeli i słyn-
nej czarnej krowie w łaty 
z margerytek. Artystka po-
grzebała w bursztynowej 
biżuterii na straganach i zaj-
rzała do butiku z damskimi 
ciuszkami. Wiele wskazuje, 
że życie znów nabiera dla 
niej barw…Fo
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Aktorka jeszcze do niedawna 
grała w teatrze. Do pracy 
wraca jesienią. 

Zaliczyła szkołę rodzenia 
i zaczęła wielkie 
odliczanie do porodu.

Pierwszą rocznicę 
ślubu będą święto-
wać już we troje.

Choć bardzo 
zajęta znalazła 
czas na spacer 
po Monciaku.
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Chociaż nie padł żaden konkret,  
ze słów artystki wynika, że jej serce 
znów zabiło mocniej.

Przy kim odkrywa kobiecość?Przy kim odkrywa kobiecość?
 Edyta Bartosiewicz 

D
ługo trzymała się 
z dala od show-biz-
nesu, choć w latach 

90. była jedną z najwięk-
szych gwiazd polskiej sceny. 
Jej zniknięcie nie było przy-
padkowe – Edyta Bartosie- 
wicz (61) zmagała się z kry-
zysem psychicznym, który 
doprowadził nawet do czaso-
wej utraty głosu. Teraz wra-
ca – dojrzalsza, spokojniejsza 
i, jak sama sugeruje, także 
spełniona w sferze uczuć.

Stałość serca
W najnowszej rozmowie 

z Magdą Mołek po raz pierw-
szy tak wyraźnie dała do zro-
zumienia, że w jej życiu poja-
wił się ktoś nowy. Jej słowa 
są ostrożne, ale znaczące: 
– Jestem stała w uczuciach. 
Jak jestem już w jakiejś re-
lacji, to wiesz –  jestem Ko-
ziorożcem i bardzo ziemskim 
znakiem, i bardzo oddanym. 
Mogę tylko powiedzieć, 
że rodzą się we mnie takie 
różne uczucia i mam powo-
dy, dla których mogę się czuć 
coraz bardziej kobieca – po-
wiedziała tajemniczo. 

Trzeba coś 
zburzyć, nawet 
usunąć ten gruz, 
żeby przywieźć 
nowy materiał 
i na tym samym 
placu postawić 
nowy dom 
– zapewnia 
artystka.

Małżeństwo 
z Leszkiem 
Kamińskim 
(na zdj. 
z Grzegorzem 
Ciechowskim) 
wiele ją 
nauczyło.

To wyznanie wybrzmiewa 
szczególnie mocno w kontek-
ście jej wcześniejszych dekla-
racji – jeszcze dwa lata temu 
mówiła wprost, że jest goto-
wa na miłość i że czeka na 
coś dobrego. Dziś nie mówi 
już o czekaniu – raczej daje 
do zrozumienia, że to „coś” 
właśnie się wydarza. 

Motyw kobiecości powraca 
w jej wypowiedziach bardzo 
wyraźnie. Bartosiewicz pod-
kreśla, że to nie tylko kwestia 
relacji, ale też energii i pra-
cy nad sobą: – Myślę, że to 
jest pewnego rodzaju ener-
gia, którą emanujemy i z któ-
rej wysyłamy i dostajemy jej 
zwrot i ona jest skuteczna, 
jeżeli potrafimy zaczarować, 
jeżeli jesteśmy pewne siebie. 
I dodaje z dużą szczerością: 

– Ja 20 lat temu nie byłam 
atrakcyjną kobietą, byłam 
zamknięta, bez energii, sza-
ra, zgarbiona. Liczy się ta po-
stawa, to otwarcie.

Zadbać o siebie
Artystka otwarcie mówi 

o procesie odzyskiwania zdro-
wia i siły: – Ja się czułam 
20 lat temu gorzej niż dziś. 
I fizycznie, i pod każdym 
względem. W momencie, kie-
dy odzyskuję zdrowie i za-
czynam nawet iść i ten chód 
mój nabiera tej sprężystości, 
takiego, że ja czuję, że otwie-
ra mi się klatka piersiowa, 
że wydłużam się jakoś. 

Podkreśla, że to efekt sys-
tematycznej pracy: regular-
nie ćwiczy pilates, korzysta 
z akupunktury i dba o swoje 
ciało. – To się nie dzieje po 
prostu tak. I im jesteś starszy, 
tym więcej musisz się angażo-
wać w dbanie o swoje zdro-
wie. Ale to przynosi efekt, bo 
zaczynasz się po prostu do-
brze ze sobą czuć – zapewnia. 

Jej droga do tego miej-
sca była długa i naznaczona 
trudnymi doświadczeniami. 

– Rozwiodłam się w 90. la-
tach, potem to było różnie, 
ja tam raczej nie opowiadam 
o swoich sprawach prywat-
nych, ale myślę, że to wszyst-
ko, co się wydarzyło w moim 
życiu, było po to, żebym ja 
naprawdę potrafiła nawiązać 
zdrową relację z drugą osobą 
i to nie na zasadzie jakichś 
właśnie toksycznych powią-
zań – przyznaje. Jej małżeń-
stwo z realizatorem dźwięku 
Leszkiem Kamińskim zakoń-
czyło się rozpadem, choć do-
czekali się, dorosłego dziś, 
syna Aleksandra. 

Po latach nie skupia się już 
na tej relacji, ale na jej owo-
cu – Pojawienie się Aleksego 
było już początkiem pewnej 
zmiany we mnie, że nie je-
stem już sama, że jest ktoś 
inny z mojej krwi, z mojej 
kości, kogo kocham tak bez-
warunkowo – wyznała. Te 
doświadczenia – jak sama 
podkreśla – były potrzebne, 
by dojść do miejsca, w któ-
rym jest dziś: bardziej świa-
doma siebie, swojej wartości 
i emocji, które dopiero teraz 
naprawdę zaczyna odkrywać.
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 Filip Chajzer 

Po latach błędów i wal-
ki o siebie po stracie 

pierworodnego syna, Fi-
lip Chajzer (41) znów zła-
pał wiatr w żagle. Wrócił 
do telewizji, rozwija nowe 
projekty i – jak się okazu-
je – jego serce też jest już 
zajęte. Wiemy, kim jest ko-
bieta, z którą ostatnio spę-
dza czas.

Kilka dni temu dzienni-
karz pojawił się w modnej 
kawiarni w warszawskim 
Śródmieściu. Towarzyszył 
mu 9-letni syn Aleksan-
der oraz długowłosa blon-
dynka prowadząca na smy-
czy jego psa. Przy stoliku 
atmosfera była swobodna 
– kawa, lekki lunch, dla 
chłopca napój gazowany. 
W pewnej chwili kobieta 
czule nachyliła się w stro-
nę Filipa. – Ubrudziłeś się. 
Daj, wytrę – zdawała się 
mówić tym gestem. Trud-
no było nie zauważyć bli-
skości.

Jak ustaliło „Na żywo”, 
jego wybranką jest młod-
sza od niego Bianka, która 
świetnie dogaduje się tak-
że z jego synem. – Kiedyś 

Startuje na nowo?Startuje na nowo?

byłem w bie-
gu non stop. 
Dzisiaj już nie 
chcę tak żyć. 
Bardziej cenię 
święty spokój 
niż adrenalinę 
– przyznaje 
dziennikarz. 

Doświadczenie 
i poczucie misji 

Ostatnie lata nie były 
dla niego łatwe. Rozsta-
nie z Małgorzatą Walczak, 
osobiste dramaty, depre-
sja i uzależnienia odci-
snęły swe piętno. Zniknął 
z „Dzień dobry TVN”. 

Ma za sobą nawet pró-
by samobójcze, a pomogła 
mu wiara. Pracuje w „Halo 
tu Polsat”, rozwija biznes 
z kebabami i stworzył pod-
cast. – Mam dość udawa-
nia, że wszystko jest ide-
alnie. Chcę rozmawiać 
z ludźmi tak, żeby ktoś 
po drugiej stronie pomy-
ślał: okej, nie jestem sam 
– mówi. 

O swojej książce „Szczę-
ście na kreskę”, która wła-
śnie się ukazała, dodaje 

– Ta książka jest o wycho-
dzeniu z długu endorfino-
wego. O tym, jak organizm 
stara się powrócić do na-
turalnego poczucia szczę-
ścia, spontaniczności czy 
wręcz pozytywnego sza-
leństwa. Ja już swój dług 
spłaciłem. Ale łatwo nie 
było.                        VK

Po niejednej burzy wyszło 
dla niego słońce i…  
miłość w kolorze blond.

 Iga Świątek 
Czy naprawdę nie 
potrafi tego robić?

Niedawno w swoich me-
diach społecznościowych 
uchyliła rąbka tajemnicy, do-
tyczącego jej życia prywatne-
go, co niezwykle rzadko robi. 
Iga Świątek (24) opublikowa-
ła filmik, na którym przygoto-
wywała sobie śniadanie. Była 
to kanapka z jajkiem, beko-
nem i awokado, którą uwiel-
bia. I choć widać, że ma w domu 
świetnie wyposażoną kuch-
nię, w pewnym momencie 
gwiazda światowego rankingu 
tenisowego zdobyła się na 
szczere wyznanie. – Ja totalnie 
nie umiem gotować. Śniada-
nie, to w sumie jest jedyne, co 
potrafię – zapewniła z rozbra-
jającym uśmiechem i gotową 
kanapką na talerzu. A ta, trze-
ba przyznać, bardzo smakowi-
cie wyglądała.

Blondynka 
wykonała 
w jego stronę 
wiele mówią-
cy, czuły gest.

Jeszcze tylko rozmowa biznesowa i Filip 
będzie do dyspozycji syna i ukochanej. 

Po lunchu wszyscy pojechali 
do galerii handlowej. 

Okazuje się,  
że mimo pewnej 
nieśmiałości, 
Iga radzi sobie 
w kuchni…

… choć przyzna-
je, że na korcie 
z rakietą w ręku 
radzi sobie 
znacznie lepiej.
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Ma na koncie cztery 
rozwody i to on zwy-

kle występował z pozwami. 
Tym razem sytuacja wyglą-
da inaczej. W marcu Michał 
Wiśniewski (53) poinfor-
mował w mediach społecz-
nościowych, że nie udało 
mu się uratować piątego 
małżeństwa. I jak ustaliło 
„Twoje Imperium”, w Są-
dzie Okręgowym w War-
szawie leżą już dokumenty 
złożone przez Polę Wiśniew- 
ską (40). Mówi się, że kry-
zys pary przybrał na sile, 
gdy artysta nawiązał bliższą 
relację z drugą żoną, z któ-
rą przed laty święcił triumfy 
na scenie w Ich Troje. 

Ona chce 
orzekania o winie

Osoba z otoczenia gwiaz-
dora zdradza, że w całej tej 
historii emocje dopiero się 
rozkręcają. – Nie chodzi tyl-
ko o relacje Michała z Man-
daryną. Sam przecież mó-
wił, że brakowało mu czasu 
dla rodziny, a mają z Polą 

 Katarzyna Nosowska 

Jak pomogła synowi?
Jeszcze niedawno martwi-

ła się o to, jak jej jedyny syn 
poradzi sobie w życiu. 
– Przychylałam mu nieba, 
osłaniałam parasolem i w re-
zultacie myślę, że upośle-
dziłam go – wyznała Kata-
rzyna Nosowska (52) 
w jednym z wywiadów. 

Jednak od pewnego czasu 
widać, że Mikołaj Krajew- 
ski (29) napawa ją dumą. 
W rozmowie ze „Zwiercia-
dłem” artystka przyznała, 
że jej jedynakowi nie było 
łatwo, by zrozumieć, co chce 

Ten serial dopiero się zaczyna?
dwóch małych synów. Ona 
będzie się domagała orzeka-
nia o winie – słyszymy. 

Sąd ma rozstrzygać też 
o sposobie wykonywania 
władzy rodzicielskiej i o ali-
mentach. Bo zgodnie z pra-
wem małżonek uznany za 
niewinnego może domagać 
się pieniędzy nie tylko na 
dzieci, ale także na siebie. 

Wiśniewscy współpraco-
wali również biznesowo. 
Pola wraz z Michałem była 
prokurentem w firmie, któ-
ra w 2024 roku osiągnęła 
ponad milion złotych zy-
sku netto. Ale według re-
jestru KRS ona nie pełni 
już tej funkcji. 

Kilka dni temu Pola 
z pięciorgiem dzieci 
(w tym dwoma synami, 
których ma z muzykiem) 
wyprowadziła się z ich 
wynajmowanego domu. 
W rezydencji w Łosiu, 
którą Michał budował 
dla rodziny i pod biuro 
dla firmy, teraz zamiesz-
ka sam?

Tym razem to nie  
on złożył pozew  
rozwodowy, a jego 
żona. I może być 
gorąco…

 Michał i Pola Wiśniewscy 

Lider Ich Troje  
wciąż nie potwierdził  
czy rzeczywiście  
ma romans  
z Mandaryną.

Pola, z którą artysta  
ma dwóch synów,  
wyniosła się 
z domu. 

W domowej 
atmosferze tworzą 
bardzo popularny 
podcast.

robić zawodowo. – Długo szu-
kał swojej drogi, bo – ma to 
prawdopodobnie po mnie 
– nie umie pracować pod sze-
fem – wyznała. Mikołaj szukał 
przestrzeni, w której mógłby 
działać po swojemu, ale za-
nim ją odnalazł, często wracał 
do rozmów z mamą. To ona 
podsuwała mu tropy: – Musisz 
sobie odpowiedzieć na pyta-
nie, co lubisz najbardziej ro-
bić. Co cię jara.

W końcu przyszło olśnienie. 
Mikołaj odkrył, że najlepiej 
odnajduje się w rozmowach 
z ludźmi. I wtedy padła propo-
zycja. – Zabrzmi okropnie i bę-
dzie brutalnie szczere, ale 
chciałbym mieć podcast i po-
trzebuję do tego twojej mordy 

– miał powiedzieć pół żartem, 
pół serio do swojej mamy.

A ona nie wahała się ani 
chwili i tak powstał podcast 
„Bliskoznaczni”. Początkowo 
planowali nagrywać tylko we 
dwoje, w domowym zaciszu, 
co było jedynym warunkiem 
postawionym przez wokalist-
kę. Jednak wspólny projekt 
szybko się rozrósł i zdobył 
sympatię widzów. 

A w tym wszystkim syn pani 
Katarzyny mógł wyjść z cienia. 
– To Mikołaj wszystko wymyśla, 
to on zaprasza gości, montuje 
odcinki, to on w tym najbar-
dziej rozkwita – mówi z dumą 
wokalistka. – Mam poczucie, 
że robię tam za misia 
– puentuje z uśmiechem.

ŻYCIE NA GORĄCO | 9
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Jedna piosenka puszczana w kółko 
w internecie zamieniła się w najpiękniejszą 
zbiórkę charytatywną jaką świat widział!

C
iasna kawalerka na 
jednym z warszaw-
skich blokowisk, 
a w niej chłopak 

w T-shircie i spodniach od 
dresu. Wokół chaos: sprzęt, 
światła, konfetti rozsypa-
ne na podłodze i prowi-
zorycznie zabezpieczone 
okno. Z głośników po raz 
setny leci ten sam utwór 
– nagrany przez podopiecz-
ną Fundacji Cancer Fighters 
i rapera Bedoesa2115. „Cią-
gle tutaj jestem, myślałeś, 
że mnie masz. Ciągle tutaj 
jestem i się nigdzie nie wy-
bieram” – śpiewa 11-letnia 
Maja, która zmaga się z trze-
cią wznową ostrej białaczki 
szpikowej. 

Utwór miał dodać otuchy 
małym wojownikom onkolo-
gicznym i zasilić konto fun-
dacji. Ale influencer Piotr 
Hancke – znany jako Ła-
twogang – postanowił zro-
bić coś więcej. Zapętlił pio-
senkę i przez 9 dni nonstop 
słuchał, zachęcając do ko-
lejnych wpłat. Wyniki akcji 
przeszły granice wyobraźni, 
a 24-latek już został okrzyk-
nięty „internetowym Jur-
kiem Owsiakiem”.

Bez wielkich słów 
i sloganów

Popularność Piotra rozpo-
częła się na TikToku w roku 

2021, później zaczął 
udzielać się na YouTu-
bie, a jego znakiem 
rozpoznawczym sta-
ło się hasło „Łatwo!”. 
Wypowiadał je ilekroć 
wykonał zadanie: chal-
lenge lub trik. Jazda 
rowerem z Polski do 
Maroka? Oczywiście. 
To była obietnica, któ-
rą złożył swoim ob-
serwatorom. Zakład 
polegał na tym, żeby 
zdjęcie jego stopy sta-
ło się najbardziej laj-
kowaną fotografią na 
polskim Instagramie. Zdo-
było ponad 1,2 mln polu-
bień i pojechał do Afryki! 
Inicjatywą, która zapewniła 
influencerowi olbrzymi roz-
głos, było też nagranie pio-
senki z gwiazdorem Edem 
Sheeranem. 

Tym razem jednak nie 
chodziło o zasięgi. Inspi-
racją była historia chorego 
dziecka i wyśpiewany „diss 
na raka” . Łatwogang zaczął 
słuchać go bez przerwy na 
live’ie i zbierać pieniądze. 

Wtedy wydarzyły się cuda. 
Do transmisji dołączały ko-
lejne osoby. Wpłaty rosły 
z minuty na minutę, a w ka-
walerce Łatwoganga poja-
wiali się osobiście lub przez 
internet artyści, sportowcy 
i zwykli ludzie. 

Poruszył lawinę Poruszył lawinę 
dobra i rozbił bank!dobra i rozbił bank!

 Piotr Łatwogang   Hancke 
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Muzycy dawali minikon-
certy na żywo, aktorka Mał-
gorzata Kożuchowska ode-
grała parodię słynnej sceny 
z kartonami, nie zabrakło hi-
storycznych pojednań, choć-
by Dody i Magdy Gessler. 
Szereg gwiazd w geście so-
lidarności z dziećmi, które 
straciły włosy po chemiote-
rapii, na wizji goliło głowy. 
Wśród nich była Katarzyna 
Nosowska, Maciej Kurzajew-
ski czy Edyta Pazura.

Ogólnopolski 
zryw i pomoc

Widoczny na ekranie licz-
nik wpłat wariował, ale Ła-
twogang nie stworzył tylko 
zbiórki. On stworzył wspól-
notę. I zamiast opowiadać 

o dobru, pozwolił ludziom 
je robić. – Każdy dokłada 
swoją cegiełkę, nie ma co 
kogoś bohateryzować – mó-
wił. I może dlatego zadzia-
łało. Zbiórkę zakończono po 
dziewięciu dniach, na rzecz 
fundacji onkologicznej uda-
ło się zebrać 282 miliony 
złotych, a kwota dalej ro-
śnie! – To jest jakiś ko-
smos. Mieliśmy w ogóle re-
kord Guinnessa, największej 
transmisji charytatywnej na 
żywo. Moje życie nigdy nie 
miało więcej sensu – mówił 
wzruszony influencer.

Ale nie skończyło się tyl-
ko na pieniądzach. Dzięki 
apelom Piotra do bazy po-
tencjalnych dawców szpiku 
Fundacji DKMS dołączyła 

Do akcji z każdą 
minutą dołączały 
osobiście lub przez 
internet kolejne 
gwiazdy.
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 Piotr Łatwogang   Hancke 

Mała kawalerka na warszawskim Gocławiu 
stała się dla Łatwoganga centrum dowodzenia. 
To stąd prowadził transmisje. 

Nie czuje się 
bohaterem, chociaż 
o jego akcji piszą 
wszystkie media. 

Majka, która nagrała  
z Bedoesem piosenkę walczy 
z trzecią wznową raka.

rekordowa liczba 36 tysięcy 
nowych osób! – Nie przyjmu-
jemy gratulacji ani podzięko-
wań. To jest wspólne dzieło 
nas wszystkich i to my gra-
tulujemy Wam tego, co zro-
biliście dla dzieciaków i jak 
poruszyliście cały kraj – na-
pisali w specjalnym oświad-
czeniu Bedoes i Łatwogang. 
Brawa to za mało!

Violetta Kraskowska

ŻYCIE NA GORĄCO | 11
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Na zawsze 
w sercach

Z okazji jubileuszu rodzina królewska przypomniała takie zdjęcie: 
księżniczka Elżbieta, późniejsza królowa Elżbieta II (†96) – miała 
tu 16 lat. – Jej niemal stuletnie życie było świadkiem niezwykłych 
przemian, a mimo upływu dekad i zmian, pozostała niezmiennie 
wierna, oddana i całkowicie poświęcona tym, którym służyła 
– mówił jej syn, król Karol III, podczas nagrania w bibliotece zam-
ku Balmoral, ulubionej rezydencji królowej, w której też cztery lata 
temu odeszła. – Boże, miej cię w opiece. Kochana mamo, na za-
wsze pozostajesz w naszych sercach i modlitwach – zakończył. 

Pamięć w sercu Londynu
Jedną z wielu atrakcji obchodów była prezenta-
cja w British Museum ostatecznego projektu po-
mnika monarchini, który przedstawia ją w latach 
młodości. Figura jest odziana w ceremonialne 
szaty Orderu Podwiązki i za dwa lata pojawi się 
w parku nieopodal Pałacu Buckingham. Będzie 
jej towarzyszyła – jak niegdyś za życia – postać 
małżonka, czyli posąg księcia Filipa, który sta-
nie obok. Pomnik będzie miał trzy metry wy-
sokości plus: trzyipółmetrowy cokół. Król i kró-
lowa Kamila byli oczarowani rzeźbą, choć ich 
porozumiewawcze spojrzenia mogły sugerować, 
że może by jednak coś w niej zmienili…

Rodzinny zlot i nowy portret
Rodzina królewska uczciła jubile-
usz podczas uroczystego spotkania, 
którego gospodarzami byli Karol 
i Kamila. Do wspólnego, pamiątko-
wego zdjęcia stanęli wszyscy aktywni 
royalsi w tym William i Kate, ale tak-
że ci dawno niewidziani, jak 89-let-
nia księżniczka Aleksandra i 90-letni 
książę Kentu, Edward. A rzadko zda-

rza się, by tak liczne grono przedsta-
wicieli monarchii pojawiło się razem 
w jednym miejscu! Tradycyjnie już 
zabrakło Harry’ego i Meghan, którzy 
po rezygnacji z oficjalnych funkcji 
trzymają się z dala i od rodzinnych 
uroczystości, i od Wielkiej Brytanii. 
Naturalnie wielkim nieobecnym był 
też eksksiążę Andrzej. 

Hołd dla kochanej Jej W
Dzień, w którym przypadałyby 
setne urodziny monarchini, był dla 
Brytyjczyków wyjątkowy. 21 kwietnia 
w centrum uroczystości stanął król 
Karol III, który oddał cześć mamie.

 Elżbieta II i Ka rol III 
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ochanej Jej Wysokości

To idzie młodość…
Tymczasem zaraz po uroczystościach z wieloma seniorami 
w rolach głównych, do głosu doszła… młodość. Prawnuk 
niezapomnianej królowej obchodził 23 kwietnia kolejne uro-
dziny! Jego rodzice, czyli 
następcy tronu Kate 
i William opublikowali 
z tej okazji w sieci nowy 
portret pociechy. Foto-
grafię wykonano pod-
czas rodzinnego wyjazdu 
do Kornwalii na począt-
ku kwietnia, a jej auto-
rem jest Matt Porteous. 
A podpis w mediach 
społecznościowych 
książęcej pary głosi: 
– Wszystkiego najlepsze-
go, Louis! Już 8 lat! 

Kulminacją obchodów był oficjalny bankiet w Pałacu Buc-
kingham, na którym pojawiła się śmietanka brytyjskiej 
filantropii i rodziny królewskiej. Podczas przyjęcia nie 
mogło zabraknąć urodzinowego tortu. Z kolei księżniczka 
Anna otworzyła ogród pamięci w Regent’s Park. To wyda-
rzenie, oraz limitowane znaczki, monety i wystawa strojów 
królowej dopełniają obrazu obchodów, które udowadniają, 
że 70 lat panowania monarchini, nazywane drugą epoką 
elżbietańską – to nie tylko historia, ale i żywa legenda.

 Elżbieta II i Ka rol III 

Sto lat jak jeden dzień…
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Jako pierwsza Kolumbijka została 
nominowana do Oscara, wzbudzając 
sensację w branży filmowej. Rolą 
w serialowym horrorze „Stamtąd” 
pokazuje jak oswoić największe lęki. 

Każdy dzień martwi się sam za siebieKażdy dzień martwi się sam za siebie
 Catalina San d
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G
dy rodzina Mat-
thewsów – Jim 
i Tabitha oraz 
dwójka ich dzieci – 

Julie i Ethan wyruszają kam-
perem na wycieczkę do Par-
ku Narodowego Yellowstone, 
nic nie wskazuje na to, że 
za chwilę ich życie zmieni 
się w koszmar. Julie zaczy-
na wprawdzie straszyć swo-
jego młodszego brata, że 
jego zabawki zabiją potwory, 
ale wtedy Tabitha uspoka-
ja syna, mówiąc mu, że po-
twory w prawdziwym świecie 
przecież nie istnieją. 

Skomplikowana 
bohaterka

Wkrótce okazuje się jed-
nak, że kamper Matthewsów 
jeździ w kółko i znów jest 
na tej samej drodze biegną-
cej przez wyglądające na za-
pomniane miasteczko. – Ta-
bitha w zasadzie zamienia 
jeden koszmar na drugi. Za-

nim bowiem zostaje uwięzio-
na w miasteczku, opuszcza 
piekło, przez które przecho-
dzi od czasu śmierci swojego 
najmłodszego dziecka – wy-
jaśnia 44-letnia aktorka ko-
lumbijskiego pochodzenia Ca-
talina Sandino Moreno, która 
wciela się w postać Tabithy 
w przyciągającym widzów jak 
magnes serialu grozy „Stam-
tąd”. – Moja bohaterka pró-
buje poradzić sobie z żałobą 
i traumą po stracie, które od-
biły się na jej rodzinie. Wtedy 
w tym kamperze i na tej dro-
dze Tabitha nie wie jeszcze, 
że z czasem nauczy się, że 
każdy dzień martwi się sam 
za siebie, a przetrwanie nie 
zawsze oznacza walkę – do-
daje aktorka.

Sama Catalina przez dłu-
gi czas wzbraniała się przed 
byciem matką. Kiedy w 2006 
roku, podczas kameralnej ce-
remonii w Kartagenie na pół-
nocnym wybrzeżu Kolumbii, 
poślubiła technika oświe-
tleniowego, Dawida Elwel-
la, wielokrotnie podkreślała, 
że nie jest jeszcze gotowa na 
macierzyństwo. Ale los bywa 
przewrotny i wkrótce po ko-
lejnym wywiadzie, w którym 
tłumaczyła dlaczego nie chce 
mieć jeszcze dzieci, okazało 
się, że jest w ciąży. Razem 
ze swoim synem wystąpiła 
nawet w jednym z filmów, 
w którym wcieliła się w rolę 
samotnej matki. 

Urodzona wiosną 1981 roku 
w Bogocie zaczynała swoją 

44-letnia aktorka 
trafiła na listę 50. 
najpiękniejszych 
osób na świecie 
magazynu 
„People”.  

Od 20 lat jest żoną Davida 
Elwella – oświetleniowca, 
którego poznała na planie 
filmu „Maria łaski pełna”.14 | ŻYCIE NA GORĄCO
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an dino Moreno 

którego 4. 
sezon można 
już oglądać 
na HBO Max, 
gra kobietę, 
która zostaje 
uwięziona 
w piekielnym  
miasteczku.

W kinowym hicie, dostęp-
nym na platformie Prime 
Video, zagrała płatną 
zabójczynię Lenę.

karierę aktorską w Kolumbii, 
gdzie studiowała aktorstwo 
na kolumbijskim Uniwersyte-
cie Narodowym. Ale prawdzi-
wa, międzynarodowa sława 
przyszła w 2004 roku dzię-
ki roli w filmie „Maria pełna 
łaski”. Reżyser Joshua Mar-
ston spędził ponad trzy mie-
siące na poszukiwaniu odpo-
wiedniej aktorki i spotkał się 
z niemal z 900 kandydatka-
mi. W dniu, w którym natra-
fił na Catalinę, która wów-
czas była jeszcze studentką, 
nie miał już żadnych wątpli-
wości, że to ona powinna za-
grać Maríę Álvarez. 

Historyczna 
nominacja

Rola w filmie Marstona 
przyniosła Catalinie nomina-
cję do Oscara dla najlepszej 
aktorki pierwszoplanowej. 
Tym samym została pierwszą 
kolumbijską aktorką w histo-
rii, nominowaną do tej pre-
stiżowej nagrody. Porusza-
jąca kreacja młodej kobiety, 
która podejmuje trudną de-
cyzję o nielegalnej aborcji zy-
skała uznanie krytyków i pu-
bliczności na całym świecie. 

Rola Maríi przyniosła Ca-
talinie także nagrodę Srebr-
nego Niedźwiedzia, którą 
odebrała równolegle z Char-
lize Theron, nagrodzoną za 

wszechstronną. 

zwania aktorskiego.        
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Bardzo ją kBardzo ją k
 i dużo wymagali i dużo wymagali

Rodzicom 
bardziej niż 
na medalach 
zależało na 
szczęściu córki.

 Justyna Ko w

G
dy przyszła na 
świat, lekarze nie 
dawali jej dużych 
szans na przeżycie. 

Józef Kowalczyk płakał, wi-
dząc, jak córka walczy z cięż-
kim zapaleniem płuc. – Już 
jako niemowlę była twardym 
zawodnikiem – śmieje się, 
opowiadając o najmłodszej 
z pociech. Gdy zagrożenie mi-
nęło, nie spuszczał jej z oczu. 
– Tata dużo dla mnie poświę-
cił, to on się mną zajmował, 
gdy byłam dzieckiem – mówi 
z wdzięcznością Justyna Ko-
walczyk-Tekieli (42).

Wędrowała z tatą
Starsze rodzeństwo uwagę 

skupiało na nauce, mama, na-
uczycielka, spędzała całe dnie 
w szkole, tata pracował w Ja-
worznie, więc Justyna miała 
iść do przedszkola w Kasinie. 
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Wiele przeszła, 
ale zawsze może 
liczyć na wsparcie
rodziny.

Justyna Kowalczyk 
wcześnie zaczęła
trenować.
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Bardzo ją kochali Bardzo ją kochali 
i dużo wymagalii dużo wymagali

a Ko walczyk 

Niestety, a może na szczęście, 
zabrakło tam miejsca.

 Miała rok, gdy jej tata rzu-
cił pracę spawacza w kopalni 
i przejął upadające schroni-
sko na Śnieżycy. Każdego ran-
ka wchodził na szczyt góry, 
a córka dzielnie wędrowała 
u jego boku. Te wspinaczki 
wyrobiły w niej hart i siłę du-
cha, niezwykłą wytrzymałość 
i odporność na ból. Pewnego 
dnia przed schroniskiem za-
łożyła narty biegowe. – I tak 
to się zaczęło – wspominała, 
gdy miała już na swoim kon-
cie pięć medali olimpijskich.

Rodzicom, zwłaszcza ma-
mie, zależało, by dobrze się 
uczyła. Siostry i brat ukoń-
czyli szkoły z wyróżnieniem 
i dostali się na studia: Ilo-
na i Tomasz zostali lekarza-
mi, Wioletta poszła w ślady 
mamy i jest polonistką. 

– Rodzeństwo wysoko 
zawiesiło mi poprzeczkę 
– wspomina narciarka i doda-
je, że jeśli nie miała samych 
piątek, mama nie pozwa-
lała jej wychodzić na dwór. 
– O sporcie nie było mowy. 
Miała się po prostu uczyć. 
Chcieliśmy, żeby wszystkie 
nasze dzieci poszły na stu-
dia i zdobyły dobre zawody – 
potwierdza pan Józef. 

Do tego, by pozwolili córce 
iść po podstawówce do szko-
ły sportowej, rodziców prze-
konał Stanisław Mrowca, jej 
pierwszy trener. Skończyła 
15 lat, gdy, jak mówi, pobie-
gła na nartach w świat.

Państwo Kowalczykowie 
wiedzą, co to głód i ciężka 
praca. Życie ich nie oszczę-
dzało, ale chcieli, by dzie-
ciom niczego nie brakowało. 
– Musieli się bardzo nagimna-

stykować, by związać koniec 
z końcem – mówi narciarka. 
– Pamiętam, że nawet czajnik 
elektryczny kupili na raty.

Zawalczyć o siebie
Pani Janina wpoiła dzie-

ciom, że kluczem do sukcesu 
jest wiedza, i by go osiągnąć, 
trzeba ciężko pracować. Po-
wtarzała też, że najważniejsza 
jest rodzina. W dzieciństwie 
Justyna lepiej dogadywała 
się z tatą. – Mama, nauczy-
cielka z powołania, była suro-
wa i konkretna – wspomina. 
– Wymagała ode mnie dwa 
razy więcej niż od reszty swo-
ich uczniów. Na jej lekcjach 
wolałam siedzieć cicho. 

Gdy tuż przed Bożym Naro-
dzeniem w 2019 roku Justyna 
powiedziała rodzicom, że Kac-

per Tekieli poprosił ją o rękę, 
byli wniebowzięci. Szczęście 
córki było dla nich ważniejsze 
od medali. Cieszyli się z nią 
i zięciem, gdy ich rodzina po-
większyła się o małego Hugo. 

Wylali morze łez, gdy 17 
maja 2023 roku Kacper zgi-
nął w Alpach. Z tragiczną 
śmiercią ukochanego Justy-
na ciągle się nie pogodziła. 
Bez wsparcia rodziców i ro-
dzeństwa nie zdołałaby wyjść 
na prostą. – Zostałam rzuco-
na pod ścianę, ale musiałam 
zawalczyć o siebie. Mimo że 
na początku zdawało się, że 
świat się zawalił – wyznaje 
sportsmenka. Najbliżsi wspie-
rają ją ze wszystkich sił, a Ju-
styna czuje, że jej mąż, choć 
fizycznie go nie ma, wciąż jest 
blisko niej i ich synka.  A.S.

Rodzice sportsmenki odebrali 
w imieniu córki nagrodę dla 
najlepszego sportowca roku 2010.

Z mężem Kacprem Tekielim, 
który zginął tragicznie 
w górach w maju 2023 roku.

ŻYCIE NA GORĄCO | 17
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CHRIS REA

 Mawiał, że w show-biznesie są dwa bary. 
 Mawiał, że w show-biznesie są dwa bary. 

 W jednym marzy się o sławie i gwiazdorstwie, 
 W jednym marzy się o sławie i gwiazdorstwie, 

 a w drugim siedzą ci, których obchodzi tylko 
 a w drugim siedzą ci, których obchodzi tylko 

 muzyka. – Ja siedzę w tym drugim – dodawał. 
 muzyka. – Ja siedzę w tym drugim – dodawał. 

rzył się biografowi, Paulowi 
Du Noyerowi. – Może dlate-
go, że byłem od niej niższy 
o jakieś pięć cali, poza tym 
ona chodziła z porządnymi 
chłopakami. 

Gdy ją zdobył, nie spieszył 
się do ślubu. Joan również. 
– Pobraliśmy się, bo tego 
chcieli nasi rodzice – wyjawił. 
Przeżyli razem 57 lat.

Na rockmana spędzające-
go życie w trasach koncerto-
wych czyha wiele pokus. Ła-
twe kobiety są jedną z nich. 
Ale Chrisa nie pociągał roc-
kandrollowy styl życia, oparty 

czy miejsc na listach przebo-
jów, ale kobiety, z którą był 
związany przez całe dorosłe 
życie. Joan Lesley poznał 
jako nastolatek w rodzinnym 
mieście obojga, Middlesbro-
ugh. Zajęła wyjątkowe miej-
sce nie tylko w jego sercu, ale 
i w jego piosenkach.

Chris opowiadał o począt-
ku ich historii z rozbrajają-
cą szczerością. – Spotkałem 
Joan 6 kwietnia 1968 roku. 
Nie pamiętam rocznicy ślu-
bu, ale tej daty nie zapomi-
nam. Uganiałem się za nią 
przez rok i kompletnie nic 
z tego nie wychodziło – zwie-

N
ie miał reputa-
cji skandalisty, nie 
budował legendy 
na romansach, nie 

zmieniał partnerek jak ręka-
wiczki. Został zapamiętany 
jako wybitny muzyk z charak-
terystyczną chrypką w głosie, 
mistrz bluesowej gitary i nie-
powtarzalnego nastroju, który 
słychać od pierwszych taktów 
takich przebojów jak „Jose-
phine”, „Driving Home For 
Christmas”, „The Road To 
Hell” czy „As Long As I Have 
Your Love”. Miliony fanów tę-
sknią za Chrisem, który zmarł 
22 grudnia zeszłego roku 
w wieku 74 lat.

Nie bawił się 
w kobiety

Jednak najpiękniejszy roz-
dział jego biografii nie doty-

na przygodach na jedną noc. 
Trwałość związku z Joan była 
dla niego czymś naturalnym, 
nie heroicznym.

– Przeciwstawiam moje ży-
cie fantazji o muzyku, który 
co rano wypada z łóżka innej 
kobiety – mówił. – Gdybym 
żył według tego schematu, 
moje piosenki miałyby inne 
słowa. Ale ani ja, ani mój ze-
spół nie bawimy się w narko-
tyki i kobiety. Łączy nas mu-
zyka i rozmowy o ogrodzie 
i jedzeniu. Ja zawsze będę 
tylko muzykiem, nie gwiaz-
dą rocka.

Fo
t.

: G
et

ty
 Im

ag
es

, E
as

t N
ew

s,
 B

EW
, F

ac
eb

oo
k.

co
m

/C
hr

is
 R

ea

U progu kariery, która nie 
zapowiadała się na wielką, 
był już zakochany.

Gitarzysta  
o wyjątkowym stylu 
i wokalista  
o niezapomnianym 
głosie.

Zakochał się raz, Zakochał się raz, 
ale na całe życieale na całe życie
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PERSONALIA
Urodził się 4 marca 
1951 r. Był bry-
tyjskim wokalistą, 
gitarzystą i kompo-
zytorem. Nagrał  
25 albumów  
studyjnych, łącząc 
rock z bluesem. 
Pięknie śpiewał 
o miłości. Lubił też malować, traktował obrazy jako równoległy do muzyki sposób opowiadania o swych namiętnościach:  

bluesie, miłości i samochodach.

Chris Rea z żoną Joan 
i dwiema córkami:  
Josephine i Julią,  
którym poświęcił  
dwie słynne piosenki.

Skąd ta stałość w uczu-
ciach? Joan była pierwsza i je-
dyna, bez względu na mijają-
ce lata mówił o niej z wielką 
czułością. – Ponadto jestem 
bardzo przywiązany do domu 
i zwyczajnego życia – doda-
wał. – Czas spędzany z dala 
od rodziny naprawdę mnie 
zabija.

Zawsze chodziło 
tylko o mnie

Co nie znaczy, że uważał, 
że jego małżeństwo jest baj-
ką. Przeciwnie, podkreślał, 
że właśnie trudne, wspólne 
lata znalazły odzwierciedle-
nie w jego piosenkach. Umiał 
uderzyć się w piersi, przyzna-
wał, że jako mąż i ojciec by-
wał nieznośny. – Bo zawsze 
chodziło o mnie, tylko ja i ja 
– tłumaczył. – Tym bardziej 

Jego wielką pasją były historyczne 
auta sportowe i świat wyścigów.

cieszę się, że Joan nie była 
epizodem, lecz została osią 
mego świata.

Ogromną miłość do żony 
i dzieci słychać w piosenkach. 
Córkom nadał imiona Jose-
phine i Julia, które później 
rozsławił w tytułach swoich 
przebojów. Właśnie w utwo-
rach otwierał drzwi do swe-
go życia. Tak jest np. z po-
nadczasowym hitem „Driving 
Home for Christmas” – listem 
miłosnym do Joan. 

– Przyjechała po mnie do 
Londynu, bo byłem bez gro-
sza i miałem zakaz prowa-
dzenia auta za punkty karne 
– wspominał. – Był śnieg, 
korki, lęk przed biedą i ulga, 
że ona po mnie przyjechała. 
Z tego uczucia zrodziła się 
jedna z najsłynniejszych pio-
senek świątecznych. 
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Nikt 
nigdy nie 
dowiedział 
się, do 
czego doszło 
w jednym  
ze szpitali.

N
ie jestem jeszcze goto-
wa ani otwarta, żeby 
móc pisać o swoim 

życiu – mówiła 61-letnia Ka-
lina Jędrusik w wywiadzie, 
jakiego udzieliła dziennikar-
ce radiowej Halinie Szopskiej 
31 lipca 1991 roku w swo-
im domu. Rozmowę wyemi-
towano 4 sierpnia, trzy dni 
przed jej śmiercią. Był to 
ostatni wywiad aktorki. Jed-
na z jej największych tajem-
nic wyszła na jaw dopiero 
wiele lat później.

Wiedziała, że nie 
będzie miała dzieci

Starszego od siebie o 16 
lat pisarza Stanisława Dy-
gata Kalina Jędrusik pozna-
ła w połowie lat pięćdziesią-
tych. Z jego żoną, aktorką 
Władysławą Nawrocką, grały 
razem w kilku spektaklach. 
Długo ukrywali swój ro-
mans. Kiedy w końcu wy-
szedł na jaw, Nawrocka zażą-
dała rozwodu. Dygat jednak 
prosił o wybaczenie, zapew-
niał, że ta historia nie ma 
dla niego żadnego znaczenia 
i obiecywał poprawę. Nie za-

mierzał jednak zrywać z Ję-
drusik. W końcu pani Wła-
dysława wystąpiła o rozwód. 
Kiedy minęły emocje, Włady-
sława Nawrocka i Kalina Ję-
drusik utrzymywały popraw-
ne, a momentami serdeczne 
relacje. W 1962 roku Dziu-
nia – jak nazywano Nawroc-
ką – napisała list do „kocha-
nej Kaliny”, dziękując jej za 
prezent i fotografie. „Wyglą-
dasz na nich wspaniale. Cie-
kawa jestem, jak Ci idzie ze 
Stasiem, czy coraz gorzej, czy 
coraz lepiej, czy nijako”.

Z pierwszego małżeństwa 
Stanisław Dygat miał córkę, 
Magdę. Jej relacje z macochą 
były skomplikowane. – Kpi-
ła ze mnie nieustannie, po-
święciła kiedyś cały dzień 
na przekonywała mnie, że 
jestem niedorozwinięta – 
wspominała po latach wspól-
ne wakacje.

Natomiast Kalina Jędrusik 
i Stanisław Dygat nie mieli 
dzieci. – Kiedyś, kiedy była 
potwornie smutna, powie-
działa do mnie: Wiesz, ja je-
stem pulardą – wspominała 
Kalinę Jędrusik Agnieszka 

Dlaczego nie mówiła 
o córce?
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 Kalina Jędrusik 

Starszego 16 lat 
Stanisława 
Dygata poznała 
w połowie lat 50. 

Legendarna 
aktorka 
i ikona lat 
60. skrywała 
bolesną 
tajemnicę.

 Aleksandrę Wierzbicką 
Kalina Jędrusik
traktowała jak córkę.

Osiecka. – Pularda to taka 
kura, która nie może rodzić 
jajek. Wiedziała, że nigdy nie 
będzie miała dzieci, i czuła, 
że nie jest w sposób natural-
ny kobieca i jakby grała tę 
kobiecość. Grała tę kobietę 
o wiele ostrzej niż te kobie-
ty, które nie mają żadnych 
niepewności.

Zagrożone było 
życie aktorki

W rzeczywistości spra-
wa była bardziej złożona. 
W 1957 roku, 2 lata po ślu-
bie, Kalina Jędrusik urodzi-
ła córkę. Poród przyjmował 
pijany lekarz, który uszko-
dził pacjentce macicę. Do-
szło do krwotoku, zagrożone 
było życie aktorki. Uratowa-
no ją, jednak dziewczynka 
po dwóch dniach zmarła. 
Kalinie Jędrusik nie powie-
dziano o tym przez tydzień. 
Stanisław Dygat nadał 
dziecku imię i zorganizo-
wał pogrzeb. Ale nigdy nie 
zdradził, gdzie jest jej grób. 
Nie rozmawiali też na ten 
temat. Kalina nigdy więcej 
nie mogła być w ciąży.

Historię tę kilka lat 
temu ujawniła Aleksan-
dra Wierzbicka, urodzona 
rok wcześniej dziewczynka 
z sąsiedztwa, którą Kali-
na Jędrusik traktowała jak 
córkę. W 1991 roku aktor-
ka leżała w szpitalu przy 
ulicy Płockiej. – I chwali-
ła mnie pacjentce z łóżka 
obok, że córka o nią dba, 
po pracy biegnie do niej 
do szpitala – opowiadała 
Wierzbicka. – W sali była 
też pielęgniarka zakonnica. 
Kiedy wyszła, Kalina szep-
nęła mi do ucha: Widzia-
łaś, jaką minę zrobiła, kie-
dy powiedziałam „córka”? 
Nie rozumiałam, o co cho-
dzi. Powiedziała mi, że ta 
zakonnica była przy poro-
dzie, kiedy straciła dziecko.
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W 
filmie „Był so-
bie pies” czwo-
ronóg sygna-
lizuje chorobę 

swego pana. I to nie jest fik-
cja. Psi węch jest czulszy od 
40 000 do 100 000 razy niż 
nasz. Potrafią one zidentyfi-
kować specyficzne związki 
chemiczne wydzielane przez 
nas w pocie, oddechu i mo-
czu. Czyni je to idealnymi to-
warzyszami dla osób cierpią-
cych na cukrzycę, niezakaźną 
epidemię XXI wieku. 

– Pies wyprzedza nawet 
o pół godziny najnowocze-
śniejsze glukometry. Odbiera 
sygnały, zanim nastąpi nie-
docukrzenie, a urządzenia 
informują już po tym fakcie 
– nie ma wątpliwości dr Mał-
gorzata Sulik, behawioryst-
ka, psycholożka zwierzęca ze 
Szczecina, która we współ-
pracy z diabetolożką dr Jo-
lantą Wittek-Pakuło stworzy-
ła autorski program szkoleń.

Grunt to 
się dogadać 

 – Studiowałyśmy nauko-
we podłoże wskazywania po-
ziomów glukozy przez psy, 
potem szkoliłyśmy i obser-
wowałyśmy nasze własne 
czworonogi oraz te należące 
do znajomych. Dziś prowadzi-
my szkolenia dla wszystkich. 
A efekty nawet nas zaskaku-
ją – mówi.

Zaznacza, że pies w natu-
ralny sposób alarmuje o pro-

blemach ze zdrowiem właści-
ciela, którego kocha. Tylko 
pan… tego nie zauważa. Dla-
tego musi nauczyć się od-
czytywać zachowanie pupila 
– patrzenie głęboko w oczy, 
siadanie przed nami, ciągłe 
dotykanie noskiem.

Rasa i wielkość 
nie mają znaczenia

– Z małymi pieskami jest 
tylko ten problem, że zbyt ła-
two je odsunąć np. ręką pod-
czas snu, kiedy alarmują nas 
o kłopotach. Znam jednak 
yorki, które też sobie radzą – 
uśmiecha się behawiorystka.

Istotny za to jest wiek 
– najlepiej zaczynać szkole-
nie po ukończeniu przez psa 
roku, ponieważ wtedy jest 
już stabilny emocjonalnie. 

Po jego ukończeniu tzw. 
diabdogi (z ang. diabets 
– cukrzyca i dog – pies) potra-
fią np. przynosić tzw. pakiet 
ratunkowy (z glukometrem, 
lekami, czymś słodkim). 

– Potrzebne do tego jest 
opanowanie komendy „przy-
nieś Help”, co oznacza znale-
zienie i umieszczenie w dło-
ni pana medycznej saszetki 
– wyjaśnia Małgorzata. 

Zwierzaki uczone są też 
szukania specyficznego za-
pachu i sygnalizowania pro-
blemu przez tzw. touchowa-
nie, czyli delikatne dotykanie 
nosem w nogę. Jeśli pies jest 
lekceważony, wskakuje na 
kolana czy liże po twarzy. 
W trudniejszej sytuacji apor-
tuje butelkę z napojem czy 
naciska przycisk alarmowy 
w urządzeniu z panelem do-

tykowym, jakie coraz częściej 
posiadają cukrzycy.

Wśród zadowolonych klien-
tek jest pani Magda z Wrocła-
wia i jej 3-letnia suczka rasy 
border collie – Ami. W nocy 
nieraz szturcha swoją panią 
nosem, informując o spadku 
glukozy. Właścicielka przeko-
nała się, że jeśli nie zareagu-
je, to obudzi się rano z bólem 
głowy, niezdolna do pracy, 
w kiepskiej formie. Także 
w ciągu dnia Ami jest czujna 
– podczas spacerów zagradza 
Magdzie drogę i nie pozwala 
iść dalej, ostrzegając, że zbli-
ża się kryzys. 

– Dlatego Magda już nawet 
nie próbuje z psem „dysku-
tować”. Kiedy prowadzi auto 
i suczka ją szturchnie nosem, 
natychmiast zjeżdża na par-
king – podkreśla Małgorzata. 

Najbardziej lubi, kiedy oso-
by sceptyczne nastawione 
do szkoleń przysyłają wiado-
mości, że to działa i kolejny 
właściciel zdał sobie sprawę 
z tego, jak niezwykłego przy-
jaciela ma u boku.

 Beata Rayzacher

Czuły psi nos 
może uratować 

nam życie

„Pies instynktownie alarmuje 
„Pies instynktownie alarmuje 

nas o kłopotach, ale my tego 
nas o kłopotach, ale my tego 

często nie zauważamy.”
często nie zauważamy.”

 Żywy glukometr 

Małgorzata zawsze 
uwielbiała psy, więc 
wybór kariery był dla 
niej oczywisty.

Magda i jej suczka 
Ami. Efekty szkolenia 
było widać już po 
3 miesiącach. 
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Dr Jolanta Wittek-Pakuło 
jest pod wrażeniem 
skuteczności zwierzaków.
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K
iedy weszła na Wa-
wel, wzruszenie 
odebrało jej głos. 
Patrzyła na królew-

skie komnaty, meble, z któ-
rych korzystali monarcho-
wie. Poczuła dumę, że jej 
przodkowie są stąd, z kra-
ju, który ma tak długą histo-
rię. A odwiedziła go dzięki 
krewnej, Brygidzie Koczar, 
która kilka lat temu rozpo-
częła podróż w głąb rodzin-
nej historii.

Był 2020 r. trwała pan-
demia. Miejski Ośrodek 
Kultury, w którym pracuje 
Brygida, został zamknięty. 
Miałam sporo czasu, więc 
postanowiła zrobić coś, na 
co wcześniej brakowało prze-
strzeni – stworzyć drzewo ge-
nealogiczne.

Co stało się 
z pradziadkiem?

– Pytałam mamę o nazwi-
ska, daty, historie. Potem 
dzwoniłam do dalszej ro-
dziny. Każdy chętnie dzielił 
się tym, co pamięta. Siostra 
mamy okazała się skarbnicą 
wiedzy. W dodatku też była 
zainteresowana tym, co robię 
– wspomina Brygida.

Informacje wpisywała 
do drzewa genealogiczne-
go w serwisie internetowym 
MyHeritage. Żeby dowiedzieć 
się więcej, przeglądała też 
w formie cyfrowej księgi pa-
rafialne nieistniejącej już wsi 

Jamna Dolna, z której pocho-
dzi jej rodzina. Z czasem zna-
ła nazwiska mieszkańców, 
wiedziała, co wydarzyło się 
w danej rodzinie…

– Nie ograniczałam się do 
suchych faktów. Starałam się 
dotrzeć do opowieści, które 
pozwalają lepiej zrozumieć 
przodków. Żeby dowiedzieć 
się, jacy byli, czym się inte-
resowali. To trochę tak, jak-
by przywracać pamięć o nich 
– podkreśla.

Emocje i wielkie 
wzruszenie

Największą zagadką w ro-
dzinie pozostawał los Stefa-
na Zubila – pradziadka, któ-
ry w 1928 r. wyemigrował za 
chlebem do Argentyny. Prze-
słał dwa przekazy pieniężne 
rodzinie i ślad po nim zagi-
nął. Prawnuczka chciała do-
wiedzieć się, co się z nim 
stało. Zastanawiała się, czy 
może założył tam drugą ro-
dzinę. Nadzieję na przełom 
przyniosły testy DNA, do-
stępne na platformie MyHe-
ritage.

– Wystarczy zapłacić i do-
staje się zestaw do wykona-
nia takich testów. Pociera 
się wewnętrzną stronę po-
liczka patyczkami, sterylnie 
je pakuje i odsyła do Stanów 
Zjednoczonych – tłumaczy 
Brygida.    

Wynik przyszedł po ponad 
dwóch miesiącach. Choć nie 
pomógł odnaleźć śladów pra-
dziadka, przyniósł zupełnie 
nieoczekiwany efekt. Z Bry-
gidą skontaktowała się Mela-
nie z USA, jej daleka krewna, 
o której istnieniu nie wie-
działa. Okazało się, że ich 
praprababcie były siostrami, 
które rozdzieliła emigracja. 
Praprababcia Melanii przed 
laty popłynęła za ocean.

 Bryg i

Piękna podr 
Brygidę 
ciekawiły losy 
jej przodków.

„Historia zatoczyła koło,  
„Historia zatoczyła koło,  

 a dawne więzi zaczęły 
 a dawne więzi zaczęły 

 odżywać…”  odżywać…” 

Los Stefana Zubila 
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– Melanie nie znała swoich 
korzeni. Dzięki mojej pracy 
mogła odkryć historię swo-
jej rodziny. Dla niej to było 
coś więcej niż tylko informa-
cje – to była odpowiedź na 
pytanie, kim jest – przyznaje 
Brygida.

Ich relacja przeniosła się 
z internetu do rzeczywisto-
ści. Latem 2024 r. Brygida 
z rodziną polecieli na wa-
kacje do Kanady. Dała znać 
Melanii, że jest tysiąc kilo-
metrów od niej. Umówiły się 
na spotkanie w połowie dro-
gi. Melanie przyjechała na 
nie z siostrą Maddie i mamą.

– To było niesamowite. 
Nasza znajomość rozkwi-
tła. W ub.r. krewni ze Sta-
nów Zjednoczonych odwie-
dzili Polskę. Pokazałam im 
Kraków, Żory oraz kopalnię 
Guido, zaprosiłam do domu. 
Moja mama przygotowała 
tradycyjne polskie pierogi, 
które im smakowały – wspo-
mina Brygida.

Emocje wzbudziła wizy-
ta na Wawelu. Melanie była 
poruszona. To dla niej było 
niezwykłe zobaczyć miej-
sce z tak długą historią. 
W USA takich miejsc nie 
ma. W maju krewna Brygidy 
przyleci do Polski ponownie. 
Jej mąż jest bowiem spor-
towcem – podnosi ciężary. 
Pojawi się tu na zawodach, 
żona będzie mu kibicować.

Telefon zadzwonił 
po pół roku

– Oczywiście przy okazji 
się spotkamy – mówi Brygida 
i dodaje: – Poszukiwania ge-
nealogiczne przyniosły także 
odpowiedzi na inne pytania. 
Udało mi się odnaleźć infor-
macje o Józefie Zubilu – jed-
nym z braci babci, który pod-
czas II wojny światowej wraz 

z innym bratem i siostrą zo-
stali wywiezieni na roboty 
do Niemiec. Siostra wróciła, 
a po braciach ślad zaginął. 
Babcia szukała ich poprzez 
Polski Czerwony Krzyż, ale 
nie udało się niczego dowie-
dzieć. Myślała, że zginęli.

Po latach wnuczka dostała 
informację z archiwum Aro-
lsen Archives, że Józef Zu-
bil został pochowany w Sa-
noku. Dowiedziała się, gdzie 
dokładnie i poprosiła kole-
żankę, która jechała tam na 
do teściów, żeby zostawiła 
kartkę z prośbą o kontakt 
i numerem telefonu na gro-
bie Józefa. Pół roku później 
zadzwonił starszy pan.

– Nogi się pode mną ugię-
ły. Okazało się, że brat babci 
trafił do obozu przejściowego 
w Niemczech, a stamtąd wy-

yg ida Koczar z Żor 

óż do przeszłości
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Wspaniałe spotkanie w USA.

emigrował do Wiel-
kiej Brytanii. Nie 
doczekał się dzieci, 
ale jego żona mia-
ła córkę z pierwsze-
go małżeństwa. Za-
dzwonił do mnie jej 
mąż. Opowiedział, że 
Józef był pogodnym człowie-
kiem. Także szukał bliskich, 
ale nie odnalazł – mówi Bry-
gida.

Nie mniej ważnym efektem 
poszukiwań było odnowienie 
relacji z rodziną na Ukrainie, 
z którą lata temu urwał się 
kontakt. Teraz udało się go 
odbudować. Historia zato-
czyła koło, a dawne więzi 
zaczęły odżywać.

Choć nie wszystkie zagad-
ki zostały rozwiązane, Brygi-
da nie traci nadziei. Wciąż 
liczy, że kiedyś uda się do-

wiedzieć, co stało się z jej 
pradziadkiem w Argentynie.

Jako wolontariuszka po-
maga też odnaleźć informa-
cje i pamiątki po osobach za-
ginionych w czasie II wojny 
światowej w archiwum Aro-
lsen Archives. Dzięki temu 
inni ludzie dowiadują się 
o losach swoich przodków 
i przeżywają chwile pięknych 
wzruszeń.  

Edyta Urbaniak

Okazało się, że brat babci 
też szukał rodziny.
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Drodzy Czytelnicy, na listy odpowiadamy wyłącznie na 
łamach pisma.

Ubezpieczyciel pokryje 
koszty naprawy, dopiero 
potem będzie się domagał 
zwrotu kosztów.
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Mama zmarła 7 listopa-
da 2022 r. W testamencie 
zobowiązała mnie, żebym 
w ciągu 3 lat od otwarcia 
spadku wypłaciła kuzynce 
50 tys. zł. Właśnie dosta-
łam pismo, w którym ku-
zynka domaga się wypłaty 
wraz z odsetkami od listo-
pada 2025 r. Nie rozu-
miem, dlaczego. Testament 
został otwarty dopiero 
w maju 2023 r. 
              Urszula z Opola
Otwarcie spadku następuje 
zawsze z chwilą śmierci spad-
kodawcy. Natomiast otwarcie 
i ogłoszenie testamentu ma 
charakter wyłącznie formalny 
i nie wpływa na bieg termi-
nów wynikających z jego treści. 
Skoro mama zmarła 7 listo-
pada 2022 r., to właśnie ta 
data stanowi moment otwar-
cia spadku. Trzyletni termin na 
spełnienie świadczenia upłynął 
więc 7 listopada 2025 r. Od 
następnego dnia kuzynce przy-
sługują odsetki ustawowe za 
opóźnienie – niezależnie od 
tego, kiedy testament został 
faktycznie otwarty i ogłoszony. 
Art. 118, art. 925 kodeksu 
cywilnego Dz.U.2025.1071 
t.j. z dnia 2025.08.06

Regres ubezpieczeniowy, 
czyli w jakiej sytuacji OC nie działa

C
órka pożyczyła nasz 
samochód i niestety 
spowodowała stłucz-

kę. Naprawa była z nasze-
go OC. Okazało się, że nie 
miała ważnego prawa jazdy. 
Ze względu na wadę wzroku 
było ono wydane na określo-
ny czas, córka jednak zapo-
mniała o tym i w porę nie 
zrobiła badań. Teraz ubezpie-
czyciel żąda od niej pienię-
dzy, które wypłacił poszko-
dowanym. Czy jest sposób, 
żeby tego uniknąć? – Bożena 
i Tomasz z woj. śląskiego
Ubezpieczenie OC gene-
ralnie chroni kierowcę 
przed finansowymi skut-
kami szkód, które wyrzą-
dzi innym osobom. W jego 
imieniu odszkodowanie pła-
ci ubezpieczyciel. Są jednak 
wyjątki od tej zasady, gdy 
sprawca musi ponieść kosz-
ty, nawet jeśli miał ubezpie-
czenie. Jednym z nich jest 
sytuacja, gdy spowodował 
wypadek, nie posiadając 
uprawnień do prowadzenia 
samochodu. Wtedy ubezpie-
czyciel najpierw pokrywa 
koszty naprawy uszkodzo-

bez uprawnień – niezależ-
nie od tego, jak długo i bez-
piecznie wcześniej prowa-
dziła samochód. 
Kierowca prowadzący bez 
uprawnień może uniknąć 
regresu, ale tylko w szcze-
gólnych sytuacjach, np. 
gdy ratował czyjeś życie. 
Córka może jedynie próbo-

wać negocjować 
warunki spła-
ty, np. wnieść 
o rozłożenie na 
raty, odroczenie 
terminu płatno-
ści czy obniże-
nie kwoty na 
drodze ugody.
Regres jest 
możliwy rów-
nież w innych 
przypadkach. 
Najczęściej doty-

czy obowiązkowego ubezpie-
czenia OC kierowców, którzy 
spowodowali wypadek, gdy 
prowadzili samochód po al-
koholu lub środkach odurza-
jących, a także osób, które 
zbiegły z miejsca zdarzenia, 
działały umyślnie lub kiero-
wały kradzionym autem.

nego samochodu, ewentual-
nie wypłaca odszkodowanie 
osobom poszkodowanym 
w wypadku. Następnie do-
maga się od sprawcy zwrotu 
tych kosztów. To tzw. regres 
ubezpieczeniowy. Często do-
tyczy bardzo wysokich sum, 
zwłaszcza jeśli poza napra-
wą pojazdu, obejmuje też 
koszty leczenia 
i rehabilitacji 
poszkodowanych 
osób.
Uprawnień do 
prowadzenia 
samochodu nie 
ma ten, kto nie 
uzyskał pra-
wa jazdy. Ale  
także kierowca, 
którego prawo 
jazdy straciło 
ważność, np. zo-
stało wydane na czas okre-
ślony, który minął, lub było 
uzależnione od badań le-
karskich, np. badań wzro-
ku. Jeśli termin tych badań 
upłynął, a kierowca ich nie 
ponowił, dokument stracił 
ważność. Taka osoba jest 
traktowana jak kierowca 

Od kiedy się 
liczy otwarcie 

spadku
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Można ją pobrać ze 
sklepów Google Play 
oraz App Store.

Inicjatywa ma na celu  
m.in. zwiększenie świadomości 
prawnej osób po 60. roku życia.

Do czego przyda się 
aplikacja mobilna ZUS

C
enisz swój czas i nie 
lubisz czekać w ko-
lejkach ani na po-

łączenie z konsultantem? 
Zainstaluj tę bezpłatną 
aplikację i przekonaj się, 
jak bardzo może ułatwić 
codzienne sprawy.

Dzięki niej najważniej-
sze informacje masz 
zawsze pod ręką – 
w telefonie. Osoby 
pracujące znajdą tam 
m.in. dane o okresach 
ubezpieczenia, zwol-
nieniach lekarskich 
i odprowadzanych 
składkach. Emery-
ci sprawdzą szczegó-
ły swoich świadczeń, 
w tym waloryza-
cję oraz informacje 
o trzynastej i czterna-
stej emeryturze. 

W aplikacji możesz też 
samodzielnie wygenero-
wać zaświadczenia, np. 
o emeryturze lub pra-
wie do zasiłku. W kilka 
chwil otrzymasz dokument 
potrzebny do banku czy 
ośrodka pomocy społecznej.

Program „Świadomy Senior 
– Bezpieczny Senior”

To inicjatywa społecz-
na, w ramach której 

odbywają się bezpłatne 
wykłady i szkolenia. 

Dotyczą metod stoso-
wanych przez oszustów, 
przemocy wobec osób 
starszych, a także bezpie-
czeństwa w sytuacjach 
kryzysowych. Zajęcia  
prowadzą m.in. policjanci, 
rzecznicy konsumentów, 
przedstawiciele wielu róż-
nych instytucji wspierają-
cych seniorów. 

W tegorocznej edy-
cji nowością są tematy 
związane z udzielaniem 
pierwszej pomocy, zasa-
dami ewakuacji w czasie 
pokoju, katastrof i wojny, 
przygotowaniem ekwi-
punku na te okoliczno-
ści. Informacje na temat 
spotkań będą publikowa-
ne na stronach urzędów 
miast i gmin, domów 
kultury, domów seniora 
oraz lokalnych uniwersy-
tetów trzeciego wieku. Fo
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Gdy mąż leżał w szpitalu, tak się stre-
sowałam, że w pracy nie potrafiłam 
się skupić. Powiedziałam koleżance 
o problemie i przeprosiłam za swoją 
nieuwagę. Ostatnio, kiedy nie mo-
głam znaleźć dokumentów, ona przy 
wszystkich zakpiła: „Ciekawe, jakie 
nieszczęście znowu cię spotkało”. 
 Krystyna z Olecka

W pracy warto starannie wybierać po-
wierników i dawkować informacje o so-
bie. Jeśli sytuacja prywatna wpływa na 
Pani obowiązki, lepiej uprzedzić o tym 
współpracowników, ale nie wdając się 
w szczegóły. Można powiedzieć: „Prze-
chodzę teraz trudny okres i bywam mniej 
uważna. Będę wdzięczna za czujność, 
gdybym coś pominęła”. Kiedy wyjaśnie-
nia padają dopiero po błędach, mogą 
brzmieć jak mało wiarygodna wymów-
ka – stąd niedelikatna uwaga koleżanki. 
Do tej sytuacji nie ma już sensu wracać, 
lecz w przyszłości warto wyprzedzić 
ewentualne problemy zawodowe szcze-
rym, krótkim komunikatem.

Koleżanka jest zazdrosna  
o moje małżeństwo

Nie daj się szantażowi emocjonalnemu!

••  Jak go rozpoznać? 
Szantaż emocjonalny często 
działa w ukryciu, przebrany 
za troskę, potrzebę bliskości 
lub „dobro” drugiej osoby. Ale 
jego podstawą jest manipula-
cja i wykorzystanie emocji do 
osiągnięcia celu.
••  Zachowaj spokój. Nie 
pozwól, aby strach lub poczu-
cie winy kierowały twoimi de-
cyzjami. Jeśli czujesz, że ktoś Fo

t.
:A

do
be

 S
to

ck
, m

at
. r

ed
ak

cy
jn

y

M
am wielolet-
nią przyjaciół-
kę. Zawsze się 

wspierałyśmy. To się 
zmieniło rok temu, gdy 
po 25 latach małżeń-
stwa zostawił ją mąż. 
Teraz ona zarzuca mi 
brak czasu na spotka-
nia. Twierdzi, że mój 
małżonek jest o nią za-
zdrosny i ogranicza nam 
kontakty. A od dnia, gdy 
powiedziałam jej, że szu-
kamy siedliska nad je-
ziorem, aby tam 
zamieszkać na 
emeryturze, su-
geruje, że mój 
mąż mnie wy-
korzystuje, nie 
jest mi wierny, 
zaś jego wyjaz-
dy z kolegami 
są podejrzane. 
Mam wrażenie, 
że chce znisz-
czyć moje mał-
żeństwo.

Znajoma boi się Panią 
stracić.

Zazdrość często wiąże 
się z lękiem przed utratą 
czegoś, co jest istotne dla 
naszego poczucia wartości 
i bezpieczeństwa. Dlatego 
przyjaciółka nastawia Pa-
nią przeciwko mężowi 
– boi się kolejnego porzu-
cenia, podobnego do tego, 

którego doznała ze strony 
swego małżonka. W efek-
cie dąży do posiadania Pa- 
ni na wyłączność, a na to 
nie może się Pani zgodzić.

Proszę nie ulegać jej 
naciskom.

Dobrze, że rozpoznała 
Pani te zazdrosne zacho-
wania. Teraz kluczowe 
jest – choć bywa to trud-
ne – nie brać tych ataków 
do siebie i nie przejmować 
negatywnej energii kole-
żanki. Nie musi Pani rezy-

gnować z tej 
relacji, ale 
warto wyzna-
czyć znajomej 
jasne granice. 

Już zdanie: „Wydaje mi 
się, że nadmiernie ingeru-
jesz w moje małżeństwo”, 
może skutecznie zbić ją 
z tropu i zasygnalizować, 
co jest dla Pani nieakcep-
towalne.

Ma Pani wpływ 
na swoje wybory.

Na pewno nie powin-
na Pani zmieniać swojego 
nastawienia do męża ani 
Waszych planów. Nie musi 
też Pani ukrywać szczęś- 
cia w swoim małżeństwie 
tylko po to, by koleżanka 
poczuła się lepiej. Ma Pani 
prawo cieszyć się swoim 
życiem bez żadnych wy-
rzutów sumienia. 

gra na twoich emocjach, nie 
zakładaj od razu, że zrobiłaś 
coś źle. Przemyśl swoją reak-
cję i nie działaj pochopnie.
••  Nie bój się stawiać gra-
nic. Wyraźnie zaznacz, że nie 
zgadzasz się na manipulację, 
lecz nie rób tego w sposób 
agresywny – to tylko pogłębi 
problem. Użyj stanowczego, 
ale spokojnego komunikatu: 
„Rozumiem, że jesteś w trud-

nej sytuacji, jednak nie po-
dejmę decyzji pod presją”. 
••  Postaw na asertywność. 
Chodzi o umiejętność odma-
wiania bez poczucia winy oraz 
podejmowania decyzji w zgo-
dzie z własnymi wartościami. 
Na przykład zamiast tłuma-
czyć się czy usprawiedliwiać, 
możesz powiedzieć: „Nie 
mogę tego zrobić, mam inne 
spojrzenie na tę sprawę”. 

Coraz trudniej przychodzi mi skupie-
nie się i nauka nowych rzeczy. Bywa, 
że czytam kilka razy to samo zdanie 
i nadal nie wiem, o co chodzi. Ostat-
nio wnuk uczył mnie obsługi What-
sAppa. Był cierpliwy, ale nie potrafi-
łam tego opanować. Nie rozumiem, 
co się ze mną dzieje.
 Marlena z Gostynina

To naturalne, że z wiekiem spada na-
sza sprawność umysłowa. Zamiast się 
denerwować, warto popracować nad 
swoim mózgiem. Aby się lepiej skupić, 
należy zrezygnować z wykonywania kilku 
czynności naraz, a także unikać rozpra-
szaczy, takich jak grający telewizor czy 
rozmowy w tle. Ważne jest systematycz-
ne ćwiczenie umysłu, np. poprzez ucze-
nie się nowych słów albo przepisów 
kucharskich. Pomagają też zadania wy-
magające zręczności, m.in. dzierganie 
na szydełku czy drutach, haftowanie. 
Jeśli jest Pani praworęczna, proponuję 
czesać się lub myć zęby lewą ręką. Ta-
kie dodatkowe bodźce skłonią mózg do 
lepszego funkcjonowania.
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Listy  
czytelników

Dobra relacja to taka, w której  
jest miejsce na własne wybory  
i na szczęście każdej ze stron.

EKSPERT
Barbara  
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Czy potrafimy Czy potrafimy 
rozmawiać rozmawiać 
z pracodawcą z pracodawcą 
o pieniądzach?o pieniądzach?

Tylko nie auto od znajomego!

Osoby, dla których negocjowanie 
wynagrodzenia nie stanowi problemu, 
zarabiają średnio o 15–20 proc.  
więcej niż te, które tego nie robią.

KARTKA Z KALENDARZA

7 maja
Hasła to w dzisiejszym świecie poważna sprawa. 
Potrzebujemy ich, by zabezpieczyć swoje konto 
w banku, dostęp do telefonu, poczty. 
Przypadający 7 maja Światowy Dzień Hasła to dobra okazja, 
by dowiedzieć się, jakie są zasady tworzenia bezpiecznych 
haseł i dlaczego nie sprawdzają się te w rodzaju „Anna1971” 
(zwłaszcza gdy to nasze imię i rok urodzenia) czy „Ukocha-
nywnuczek” (kiedy jesteśmy babcią lub dziadkiem).

Zakup samochodu od 
bliskiej osoby brzmi jak 
idealna sytuacja – zna-
ny właściciel, zaufanie… 
W rzeczywistości to bardzo 
ryzykowna transakcja.
Stan techniczny auta pozo-
staje niezależny od stopnia 

zażyłości między stronami, 
dlatego warto rzetelnie spraw-
dzić pojazd – komentuje Julia 
Langa, ekspert Autoplac.pl. 
Jeśli bowiem zakup okaże się 
nieudany, oprócz wadliwego 
samochodu pozostaną pro-
blemy natury towarzyskiej…

Są nam niezbędne do 
normalnego funkcjono-
wania. A jednak rzadko 
poruszamy temat swo-
jego wynagrodzenia 
w miejscu pracy. 
•• Nawet na etapie roz-
mowy rekrutacyjnej wą-
tek finansowy nie jest 
zazwyczaj poruszany, do-
póki nie zrobi tego rekru-
ter. Według raportu Apli-
kuj.pl z kwietnia 2024 
roku, dotyczy to ponad 
40 proc. kandydatów. Co 
druga osoba czeka z tym 
tematem na koniec spo-
tkania. Tylko 8 proc. 
osób podejmuje wątek 
finansowy na początku 
rozmowy. Okazuje się, że 
w kwestii negocjowania 
wynagrodzenia kobiety 
mają większe opory niż 
mężczyźni. Zgodnie z ba-

daniem przeprowadzo-
nym przez InterviewMe 
w 2025 roku, na nego-
cjacje finansowe podczas 
rekrutacji decyduje się 
56 proc. mężczyzn, nato-
miast wśród kobiet jest 
to zaledwie 36 proc.
••  Wcale nie lepiej dzie-
je się, gdy jesteśmy już 
zatrudnieni. Według ba-
dań, 57 proc. pracow-
ników nie inicjowało 
w ostatnim roku rozmo-
wy o podwyżce, a dla 
45 proc. negocjowanie 
wynagrodzenia jest krę-
pujące. Jakie emocje 
towarzyszą nam w ta-
kiej sytuacji? To praw-
dziwa mieszanka. Obok 
nadziei, spokoju, odwa-
gi pojawiają się poczucie 
niesprawiedliwości, lęk, 
złość, wstyd, poczucie 

winy. Radość odczuwa 
tylko 7 proc. osób.
•• Dlaczego rozmowy 
o wynagrodzeniu są tak 
trudne? 41 proc. zatrud-
nionych wskazuje brak 
wystarczających argu-
mentów, 1/3 nie wie, jak 
taką rozmowę przeprowa-
dzić, a 14 proc. obawia 
się reakcji przełożonego.
••  Mimo wszystkich tych 
trudności, powinniśmy 
rozmawiać o finansach. 
Sama decyzja o podjęciu 
takiej rozmowy porząd-
kuje sposób myślenia 
o własnej pracy i jej war-
tości. Przekłada się to 
nie tylko na wynagrodze-
nie, ale również na więk-
szą pewność siebie, po-
czucie wpływu i sposób, 
w jaki jesteśmy postrze-
gani w organizacji.

Najważniej-
szy moment. 
Krystyna  
Mirek
Mówi się, 
że miłość 
wystarczy 
i – jeśli jest 

prawdziwa – wszystko poko-
na. Może. Ale czasem nawet 
najbardziej szczere uczucie 
napotyka takie zawirowa-
nia losu, że łatwo się w tym 
wszystkim pogubić.

PÓŁKA Z KSIĄŻKAMI

Sztuka 
mówienia. 
Terry  
Szuplat
Każdy 
z nas co-
dziennie 
walczy 

o uwagę – zarówno w pracy, 
jak i w domu. Autor udowad-
nia, że siła głosu zależy od 
odwagi bycia sobą.

Głupie ro-
baki i inne 
takie Polski. 
Przewodnik 
świadomego 
obserwatora. 
Marek 
Maruszczak
Obowiązkowa 

lektura dla każdego, kto kie-
dykolwiek zastanawiał się, 
co mu chrupie pod butem 
albo co go tak gryzie.
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D
banie o luźne ko-
smyki to za mało, 
by fryzura zachwy-

cała. Ważna jest kondycja 
skóry głowy. Trzeba się 
nią czule zająć. A zasady? 
Oto one!

PEELING Z BONUSEM
Tu gra peeling trycholo-

giczny. Ważny, bo skóra gło-
wy odnawia się co 28 dni, 
a cykl ten może się wydłu-
żać np. z wiekiem. Wtedy 
jest podatna na dolegliwo-
ści i słabiej przyswaja np. 
wcierki. Większość peelin-
gów jest uniwersalna, ale 
są też specjalistyczne np. 
na łupież. Użycie raz w ty-
godniu wystarczy, ale przy 
skórze wrażliwej można go 
robić np. raz na dwa tygo-
dnie. Kosmetyk nanieś na 
15-20 minut i cienką war-
stwą, a po farbowaniu od-
czekaj co najmniej 7 dni.  

WSPARCIE OD PODSTAW 
Po wcierki, toniki, am-

pułki zwykle sięgamy, gdy 
włosy wypadają. Ale tych 
wszechstronnych warto uży-

Wsparcie dla pasm od nasady

Zadbana skóra głowy 
to piękne włosyLekkość sorbetu 

Krem-sorbet Vitamin C 
Fresh & Bright Garnier do-
skonale nawilża oraz dodaje 

cerze blasku. 
Kosmetyk 
jest ultralek-
ki, ma bardzo 
przyjemne 
i odświeżają-
ce działanie, 

a przy naskórek przyswaja 
go błyskawicznie. 
• ok. 25 zł (85 ml)

Aromat… lata
Mgiełka Coconut Pistachio 

Betty Barclay otula 
ciało i włosy wonią ko-
jarzącą się z egzotycz-
ną oazą oraz wojażami. 
Pistacja, kokos, wanilia 
to wakacyjne nuty, któ-
rych z przyjemnością 
użyjesz zaraz po prysz-
nicu i w ciągu dnia.  
• ok. 55 zł  (250 ml)

Nocna odnowa
Krem na noc PDRN Rene-
wal Biotaniqe ma luksusową 
konsystencję. Intensywnie 
odżywia, 
nawilża 
i odbudo-
wuje cerę. 
Z modnym 
PDRN, 
pozyskiwanym z mleczka ło-
sosia lub pstrąga. 
• ok. 60 zł (50 ml) 

Czysta łagodność
Olejowy syndet 
do mycia Oilage 
Dermedic oczysz-
cza i pielęgnuje 
wrażliwą skórę 
z oznakami starze-
nia się. Zmywa 
makijaż i zanie-
czyszczenia bez 
podrażnień.  
• ok. 55 zł  
(200 ml) 
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wać profilaktycznie, np. 
raz w tygodniu. Odmładza-
ją (np. wcierka PRO Age, 
Radical) i wzmacniają (np. 
wcierka stymulująca, An-
wen), co docenią nie tylko 
panie dojrzałe. Wsparciem 
są też maski do skóry gło-
wy i włosów (np. Biovax, 
Genactiv). To więcej niż od-
żywka, trzyma się je do 10 
minut, np. pod ręcznikiem.

MASAŻ DO POLUBIENIA
Najlepiej zrób go dłoń-

mi, są ciepłe, pobudzają 

LICZY SIĘ 
DOKŁADNOŚĆ 

Przy nakładaniu peelingu 
nie zapomnij o zakolach 
i tyle głowy. Niedoczyszcza-
ne zakola np. z resztkami 
fluidu mogą się… cofać.  
A z tyłu głowy skóra lubi 
się pocić.

C zego oprócz filtrów 
przeciwsłonecznych po-

trzebuje teraz cera? Anty-
oksydantów, które wspiera-
ją ich działanie.

••   Antyoksydanty to do-
datkowa tarcza przeciw-
ko szkodliwemu działaniu 
słońca. Wspomagają filtry 
UV, choć nie zwiększają ich 
wartości ochronnych.  
••  Dobry pomysł na pie-
lęgnację w ciepłe dni, to 

wzbogacenie codziennej 
rutyny w serum antyoksy-
dacyjne. Zwykle jest to ko-
smetyk z witaminą E, C, 
a nawet B3, niacynamidem.  
••  Pod krem z filtrami wy-
bieraj serum, które nada-
je się na dzień, o czym in-
formuje ulotka. Wiele tych 
serum to jednak kosmetyk 
na noc. Mają odpowiednią 
dawką witamin i zwykle 
służą każdej cerze.

Z siłą antyoksydantów
Serum na ciepłe dni

krążenie, relaksują. Masu-
jąc 3-5 minut, przesuwaj 
opuszkami skórę, a nie ją 
trzyj. Nacisk powinien być 
wyczuwalny, nie za silny. 
Tak można też wetrzeć np. 
wcierkę, ale uniwersalną. 
Łojotok i łupież nie lubią 
masażu! Sprawdzą się ma-
sażery z wypustkami, np. 
do rozprowadzenia szampo-
nu, w kształcie grzebienia 
i elektryczne. By zabieg na-
prawdę przyniósł widoczne 
efekty, rób go systematycz-
nie np. co drugi dzień.
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N ad wargą na-
skórek jest 

delikatny, wyma-
ga więc szczegól-
nej uwagi. Najlep-
sza pora na zabieg 
to wieczór, a prepa-
rat? Wosk!

 
••  Najpierw skórę dobrze 
oczyść i osusz. Zrezygnuj 
z nakładania kremu lub 
olejku, bo włoski mogą go-
rzej przywierać.  
••  Wybierz wosk do twarzy. 
Ten do ciała może być zbyt 
silny. Rozgrzej go według 
instrukcji i nałóż cienką 
warstwą zgodnie z kierun-
kiem wzrostu włosków. Pa-
sek do depilacji nałóż i do-
brze wygładź. Oderwij go 

szybkim ruchem w przeciw-
ną stronę. Dzięki temu za-
bieg będzie skuteczniejszy 
i mniej bolesny.  
••  Po depilacji zastosuj pre-
parat łagodzący z aloesem 
lub pantenolem. Przez kil-
ka godzin nie rób makijażu, 
peelingów, unikaj słońca. 
Dlatego na depilację wy-
bierz wieczór.

P łytki ozdabiaj zgodnie 
z kolorem roku i za-

chwycaj manikiurem. 
  

••  Kolor roku Cloud Dan-
cer to spokojna biel, leciutko 
kremowa, a czasem z nut-
ką szarości. Odcień 
pięknie odnajdzie się 
też w manikiurze. 
Daje estetyczny, sto-
nowany wygląd.  
••  Neutralna biel na 
paznokciach pasu-
je do wielu odcieni 
dłoni. Posłuży np. 
tym z tendencją do 
zaczerwienień i… 
już muśniętym słoń-
cem. Lubi wyrówna-
ną i zadbaną płytkę, 
więc pamiętaj o po-
lerce i bazie.  
••  Lakiery w stylu 
cloud dancer mają 

w swojej nazwie słówka: 
milk, milky, soft white i są 
półtransparentne, czyli roz-
myte jak chmurka. Idealne 
prezentują się na  paznok-
ciach krótszych i w natural-
nym kształcie.

Depilacja sama łagodność Modnie i z klasą

Pozbądź się 
wąsika

Obłoczek na paznokciach
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PRZYGOTOWANIE:
1. Miękkie masło 
utrzyj ze 125 g cu-
kru i 1 cukrem wa-
niliowym na pusz-
ystą, jasnokremowa 
masę. Miksując, kolej-
no dodaj jajka, mąkę 
z proszkiem i śmie-
tanę. Ciasto umieść 
w tortownicy (28 cm) 
z pergaminem. Piecz 
20 minut w temp. 
180°C. Ostudź.
2. Czekoladę połam na ka-
wałki, a potem stop. Schłodź 
duży talerz. Pędzelkiem do 
ciasta rozsmaruj na nim cze-
koladę, robiąc 32 podłużne 
wzorki. Schładzaj 3 godziny. 
Galaretkę mieszając, rozpuść 
w 300 ml wrzątku. 
3. Twaróg i mascarpone zmik-
suj z resztą cukru i cukru wa-
niliowego. Wyłóż na spód. Po-
syp owocami. Zalej galaretką. 
Torcik udekoruj białą czekola-
dą i uprażonymi płatkami.

Tutti frutti 
z galaretką

Maj smakuje najlepiej wśród bliskich, 
a jeszcze lepiej w takiej słodkiej oprawie.
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Serowy z truskawkami

PRZYGOTOWANIE:
1. Ubij 200 g śmietany z 150 g cukru 
i 1 cukrem waniliowym. Dodaj jajka, 
mąkę i proszek. Ciasto przełóż do tor-
townicy z pergaminem. Piecz 25 mi-
nut w 175 °C. Masło stop, wymieszaj 

z 50 g cukru i płatkami migdałowy-
mi. Wyłóż na ciasto i piecz 15 minut 
w 200 °C. Rozetnij. Truskawki po-
krój na połówki. Ubij 250 g śmieta-
ny ze śmietan fixem. Połącz z serkiem 
i resztą cukru waniliowego. 
2. Spodni blat posmaruj 1/3 kre-
mu. Przykryj truskawkami oraz resz-
tą kremu. Schłodź. Posmaruj ajerko-
niakiem. Pokrój na 16 trójkątów. Tak 
samo pokrój blat z migdałami i ułóż 
je na kawałkach tortu. 

SKŁADNIKI: •• 450 g śmietany 30% 
•• 500 g truskawek •• 200 g cukru 
•• 3 cukry waniliowe •• 3 jajka •• 150 g 
mąki •• 1 łyżeczka proszku do pieczenia 
•• 60 g masła •• 3 łyżki mleka •• 100 g 
płatków migdałowych  •• 1 śmietan-fix 
•• 250 g serka mascarpone •• 200 ml 

ajerkoniaku

SKŁADNIKI: •• 4 jajka 
•• 175 g masła •• po 200 g 
cukru i mąki •• 2 cukry wa-
niliowe •• 750 g dowolnych 
drobnych owoców •• po 
500 g serka mascarpone 
i mielonego twarogu  
•• 12 g proszku do piecze-
nia •• 70 g śmietany 36% 
•• 80 g białej czekolady 
•• 30 g płatków migdało-
wych •• 1 galaretka wiśnio-

wa albo malinowa

Czas przygotowania: 90 minut  
Porcje: 16 Stopień trudności: średni

Czas przygotowania: 90 minut  
Porcje: 16 Stopień trudności: średni
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Bomba lodowa z owocami

Szachownica 

PRZYGOTOWANIE:
1. Wszystkie 
trzy rodzaje lo-
dów pozostaw na 
5-10 minut w za-
mkniętych pojem-
nikach, by nieco 
zmiękły. Półokrą-
głą miskę wyłóż 
folią spożywczą. 
Wyłóż lody wani-
liowe, wyrównaj, 
dociśnij łyżką. Potem wyłóż lody tru-
skawkowe, wyrównaj. Na koniec wyłóż 
lody czekoladowe i także je wyrównaj. 
Miskę z lodami wstaw na ok. 50 minut 
do zamrażalnika. 
2. Masło stop, przestudź. Ciastecz-
ka drobno pokrusz. Masło wymieszaj 
z okruszkami. Wyjmij miskę z loda-
mi, wyłóż masę ciasteczkową, wyrów-
naj i dociśnij łyżką. Owiń całość folią. 
Mroź przez 2-3 godziny. Gotową bom-
bę wyłóż na paterę. Posyp owocami 
i płatkami czekoladowymi. 

PRZYGOTOWANIE:
1. Masło utrzyj masło z cukrem i cu-
krem wanilinowym na puszysta masę. 
Miksując, dodaj kolejno jajka, a po-
tem mleko, mąkę i proszek do piecze-
nia. Rozdziel ciasto na dwie równe por-
cje. Jedną część ciasta zabarw na żółto, 

a drugą na pomarańczowo. Każdy kolor 
ciasta rozsmaruj na osobnej blasze wy-
łożonej pergaminem. Piecz po 30 minut 
w temp. 180°C.
2. Śmietanę ubij z cukrem pudrem. 
Dodaj serek mascarpone. Ubijaj razem 
jeszcze chwilę.  Blaty potnij na paski. 
Układaj warstwami, formując szachow-
nicę i smarując cienko każdą warstwę 
kremem. Pozostałym kremem posmaruj 
wierzch i boki tortu. Schładzaj go godzi-
nę. Dowolnie dekoruj.

SKŁADNIKI: •• po 
400 g lodów waniliowych, 
truskawkowych z kawał-
kami owoców i czekolado-
wych •• 100 g ciasteczek 
czekoladowych •• 50 g 
masła •• 100 g owoców 
jagodowych (np. malin, 
borówek itp.) •• 2 łyżki 
drobnych płatków z gorz-

kiej czekolady

SKŁADNIKI: •• 450 g masła •• 8 ja-
jek •• 400 g cukru •• 2 cukry wanilinowe 
•• 5 łyżek mleka •• 550 g mąki •• 1 op. 
proszku do pieczenia •• żółty i pomarań-
czowy barwnik spożywczy •• 600 g ma-
scarpone •• 100 g cukru pudru •• 400 g 

śmietany 30% 

Czas przygotowania: 40 minut  
Porcje: 12 Stopień trudności: średni

Czas przygotowania: 115 minut 
Porcje: 16 Stopień trudności: średni

Inspirowana japonią
Czekolada Biała brzoskwinia, z nowej linii 
Wedla, łączy naturalną słodycz owoców 
oraz mlecznej czekolady, tworząc świeże, 
zaskakujące połączenie. Owocowa przy-
jemność z nutą 
japońskiego 
klimatu.
• ok. 7,99 
zł/100 g

Zdrowa przekąska
Mix żurawina i orzechy Kre-
sto połączenie naturalnej 
słodyczy z nutą wytrawności. 
Nie tylko smaczny, ale i war-
tościowy wybór – orzechy 
dostarczają zdrowych tłusz-
czów oraz białka, a żurawina 
to porcja energii.
• ok. 12 zł/140 g

Aromatyczny dodatek
Herbata czarna Earl Grey Big-Active to 
wyjątkowa kompozycja herbaty pocho-
dzącej z regionu Cejlonu, wzbogaconej 
charakterystycznym, cytrusowym aroma-
tem bergamotki. Pyszna solo i podawana 
po angielsku 
– z mlekiem.
• ok. 6 zł/25 
sasz.
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W tej panoramie w pola zaznaczone kolorem wpisz słowa związane ze zdjęciami.
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Puste pola wypełnij tak, aby w każdej kolumnie,  
każdym rzędzie i kwadracie obwiedzionym pogrubioną linią 
znalazły się cyfry od 1 do 9. 

SZYFRÓWKA SUDOKU

WYKREŚLANKA

Wypełnij krzyżówkę, pamiętając, że tym samym liczbom 
odpowiadają te same litery. Rozwiązanie odczytasz,  
zastępując liczby właściwymi literami.

Znajdź i wykreśl podane słowa. Wpisano je poziomo, pionowo, 
ukosem, wprost oraz wspak. Nieskreślone litery,
czytane rzędami, utworzą rozwiązanie.

AKCES, BEKAS, CENA, CHABER, CIEK, DESEŃ, GLIN, KABINA, 
KLEIK, LAICYZM, LASSO, MORUS, NAKO, NOSZE, PŁACZEK, 
PONY, POWOŁANIE, ŚLISKOŚĆ, TRZPIEŃ, WĄSY, YALE, ZAWADA

ŻYCIE NA GORĄCO | 33
eprasa.pl 0197c6c0f4



5

6

2

7

4

3

8

1

wyszyty
na

bluzce

nad mier -
na

emocjo-
nalność

REM
podczas

snu

obraz
na tynku

omul

miniona
moda

ma je
niewinny

rzeczowe
myślenie

egoista,
samolub

urwiste
wybrzeże

tam
odpocznie
karawana

tłuczeń

sposób zaczyn

gotowana
w

czajniku

jakość
towaru

honor,
dobre
imię

kobiecy
czar

inicjacja spalania

schronił
się

na niej
Noe

rudel
łodzi

deszcz,
śnieg

murawa

antyczny
pojazd
konny

parkan

ul
w pniu
drzewa

ptasi
przełyk

obok
koguta

odgłos
kroków

kultowy
zakaz

kropka

kłuje
na łące

dobry
gust

sztuczne
włosy

„Cza ro -
dziej ski

flet”
Mozarta

dyscyplina

moralista

szyk
żurawi

nielot
jak owoc

samochód
antylopa
z Afryki

róg
pokoju

sukulent
z Afryki

huk,
łoskot

nożyk
na

grzyby

pnącze Dionizosa
starcie,
batalia

ptak
do

polowań

eks pe ry -
ment

ryk
silnika

np.
dżdżow-

nica

problem
tłumacza

ognik świecy

grafitowy
w

ołówku

sojowy
„ser”

graciarnia

ozdoba
skweru

nauka
o cho ro -

bach
wzroku

egipski
bocian

cieszy
maklera

trójdźwięk nawałnica

ogólnie
przyjęta
norma

duży
pusto-
rożec

wywierci
studnię

szczęście
gatunek
jabłek

skoczny
pląs

opłata wstępna

może
użądlić

żelazny
uścisk

szpicruta

jezdnia

... świętej
Weroniki

beztroska

i węch,
i słuch

gruba zasłonatruskawek lub zadań

1 2 3 4 5 6 7 8

Fo
t.

: A
kp

a,
 A

do
be

 S
to

ck

34 | ŻYCIE NA GORĄCO

TRENUJ Z NAMI PAMIĘĆ
W zaznaczone kolorem pola wpisz imię lub nazwisko osoby ze zdjęcia.

eprasa.pl 0197c6c0f4



5

1

6 3

2

4

7

8

traktat

kruchy
placek

na
zdjęciu

prośby
do Boga

skrywa
twarz

zwid

czarny
do rzęs

żart,
drwina

wartka
w filmie

rywal jelcza

taniec
wirowy

małe
zdjęcie

owacje

obok
floryklępa

tkanka pod korą

rodzaj
weksla

antonim
zmiennej

miękka
tkanina

drzazga

weselny
korowód

okrągły
na

jesienne
ludziki

wesoła
zabawa

zasoby

domena
jurysty

tłumny
zjazd

... Lordów

nocny
motyl

„las” śliw

moc

np. metanbawół
indyjski

komórka
nerwowa

cyr-
kulacja

cenna
ikra

nad
piwnicą

bywa,
że

puszczają

główne
wątki

utworu

duch
walki

szeroki
obcas

chaos

tułów

napój
z mik so -
wa nych
owoców stoi

w
łazience

kotlety
wołowe
w sosie

pod-
ziemna

kolej

dawna
moneta
włoska

on i ona

usta mu
się nie

zamykają

lok,
pierścień
włosów

siat kar -
skie

spotkanie

Kon dra to -
wa

w Tatrach

załom

wigilijna
ryba

kolokazja

kom bi ne -
zon

ochronny

waluta
RPA

samiec klępy

przed
betą

tło
muzyczne

odgłos
kół wozu

tercet

nie miec -
kie auto

ceni
piękno

wrzątek

poetycko
o polu

do fro te -
ro wa nia

żywiołowość

kurza
mama

spory, waśnie

nocny
strój

manewr

miara papieru

król
bez

korony

błazen
cyrkowy

„łzy”
poranka

rodzaj wiosła

zamysł,
idea

greko-
katolik

strzęp
waty

1 2 3 4 5 6 7 8

ŻYCIE NA GORĄCO | 35
eprasa.pl 0197c6c0f4



7
1

7
2 3 9 10 11 1

1 5 4 3

7
4

7
12

7
7

6

7
1 11 3 10 6 4

9 4 3 10

7
2

7
4

7
7

5

7
11 3 10 9 13 10

3 4

F
8 5 4

7
4

77
77 U

7

7
14 12 15 4 16

4 12

R
6 5 4

7
11

7
13

6

7 T
5 12 6 3 4 9 12

5 6

A
4 8

7
4

77
11

17

77
8

7
7 18 9 4

1 5 12 2 1 11 12

7
9

5

7
14

7
5 4 6 5 4

4 1 5 10 6

7
6

77
77

17

7
10 5 12 13 4

14 12 11 7 1 4

7
4

7
7

1

7
13

7
16 6 7 9

14 4 13 10 5 4

7
6

7
7

9

7
15

7
11 2 11 1

6 4 16 4 5 4

7
4

7

14 13 4 1 5 17 11 4

1 2 3

A
4

T
5

R
6

U
7

F
8 9

10 11 12 13 14 15 16 17 18

A K A C Z K A A B R P E

D D E Ś A Z K S T M R G

R L O K N T A E I A O Z

A B L L S I M J K L O R

T A U O K O E Z Ą U O A

W O Ł L M N S G T C K P

A A I R I A E R L E Z O

M P E L P O I R A D S R

S T B A R W N I K R U T

Puste pola wypełnij tak, aby w każdej kolumnie,  
każdym rzędzie i kwadracie obwiedzionym pogrubioną linią 
znalazły się cyfry od 1 do 9. 

SZYFRÓWKA

SUDOKU

WYKREŚLANKA

Wypełnij krzyżówkę, pamiętając, że tym samym liczbom 
odpowiadają te same litery. Rozwiązanie odczytasz,  
zastępując liczby właściwymi literami.

Znajdź i wykreśl podane słowa. Wpisano je poziomo, pionowo, 
ukosem, wprost oraz wspak. Nieskreślone litery,
czytane rzędami, utworzą rozwiązanie.

APASZKA, BARWNIK, BLIN, BULION, CEDR, CELA, DRATWA, 
KACZKA, KLIPS, MAŁOSTKA, POLISA, RAPORT, RENKLODA, ROMB, 
ŚNIEG, TERMOMETR, USZKO, WALKA, WIRTUOZ, ZAJĄC
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W zaszyfrowanej części krzyżówki każdej liczbie odpowiada jedna litera. Dla ułatwienia  

odgadnięte litery wpisuj do tabeli obok. Z ponumerowanych pól odczytasz rozwiązanie.
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Gdy byłam dzieckiem, 
o zabawkach mogłam tylko 

pomarzyć, za to moim córkom 
kupowałam ich mnóstwo... 

J
ak to możliwe, 
że jestem babcią, 
a wciąż kolekcjo-
nuję lalki? Myślę, 
że trochę winne 

jest moje dzieciństwo. Wy-
chowałam się w biednej 
wiejskiej rodzinie. Miałam 
siedmioro rodzeństwa: jed-
nego brata i sześć sióstr. 
O zabawkach mogliśmy tyl-
ko pomarzyć. Po starszej 
siostrze dostałam przechod-
nią szmacianą lalkę. Zresztą 
w takiej rodzinie jak nasza, 
nie było za bardzo czasu na 
zabawę – rodzice ciągle go-
nili nas do pracy… 
Kiedy miałam dwadzieścia 
lat, wyszłam za mąż i prze-
prowadziłam się do Krako-
wa. Urodziłam dwie cór-
ki: najpierw Ewę, a potem 
Kasię. Od początku je roz-
pieszczałam. Chciałam, żeby 
miały to wszystko, czego 
ja nie miałam. Co prawda 
w czasach PRL-u wszystko 
trzeba było zdobywać, ale 
moje dzieci zawsze miały 
mnóstwo zabawek. Pamię-
tam, jak pojechaliśmy kie-
dyś na wycieczkę do NRD, 
weszliśmy do sklepu i aż 
zakręciło mi się w głowie. 
U nas nigdy nie widzia-
łam tyle towaru. Ledwie 
oderwałam córki od półek 
z zabawkami. Każda z nich 
wyszła ze sklepu, ściskając 
w objęciach nową lalkę.  
I tak się właściwie zaczęło... 
Jak tylko jacyś znajomi je-
chali za granicę, prosiłam, 
żeby przywieźli nam orygi-
nalną lalkę z podró-
ży. W ten spo-
sób dostałam 
ludową lal-
kę z Ukra-
iny i por-
celanową 
lalkę z Fran-
cji. Z każ-
dej zdobyczy 
cieszyłam się 
jak dziecko. Moje 
córki rosły, a ja ciągle 
kupowałam im lalki. Kupo-

wałam je nawet wtedy, gdy 
Ewa i Kasia przestały się 
nimi bawić. Wtedy do mnie 
dotarło, że robię to już wła-
ściwie tylko dla siebie, ale 
trudno mi było przestać. 
Niektóre lalki stały u nas 

na półkach jako ekspo-
naty. Nie służyły do 

zabawy, tylko do 
oglądania. 
Kiedy nasze 
córki dorosły 
i wyprowadzi-
ły się z domu, 
mąż był pe-

wien, że pozbę-
dę się lalek. Ale 

już wtedy mój zbiór 
liczył ponad sto sztuk. 

Tyle trudu zadałam sobie, 

że zdobyć niektóre z nich, 
że nie mogłam ich tak po 
prostu wyrzucić. W pokoju 
córek urządziłam coś w ro-
dzaju wystawy i odkryłam 
w sobie duszę kolekcjonera. 
Jedni zbierają znaczki, inni 
monety albo słoniki. Kolek-
cjonowanie lalek nie wydaje 
mi się niczym dziwacznym. 
Hobby jak każde inne. A za 
to jakie wdzięczne...

M
oja kolekcja sta-
le się powiększa. 
Z każdej podróży 

przywożę nową lalkę. Nic 
w tym dziwnego, wszyscy 
przecież kupują pamiątki... 
Ostatnio odkryłam, jakie 
możliwości daje internet. 

Można tam kupić prawdzi-
we perełki i poznać takich 
pasjonatów jak ja. Moja są-
siadka, która jest przedszko-
lanką, stwierdziła, że mam 
więcej lalek niż w przed-
szkolu. No a zdaniem mojej 
najmłodszej wnuczki, mam 
najwięcej lalek na świecie! 
Skąd się bierze w człowieku 
pasja do kolekcjonowania? 
Sama nie wiem. Ale tak 
to już jest: jak zaczniesz, 
chcesz mieć coraz więcej. 
Czasami wolę kupić nową 
lalkę zamiast nowych bu-
tów. Mąż już dawno prze-
stał z tego powodu robić mi 
wyrzuty... 
Jestem bardzo dumna z mo-
jej kolekcji. Mam tu wiele 
perełek. Na przykład praw-
dziwą teatralną marionetkę 
(kupiłam ją od innego ko-
lekcjonera). Mam porcela-
nową lalkę z Japonii, lalkę 
z Afryki, Meksyku i Chin. 
Oj, długo by wymieniać. 

W 
wielu tych miej-
scach nigdy nie 
byłam i nie będę, 

a lalki zawdzięczam uprzej-
mości znajomych. 
Dużo mam figurek w stro-
jach ludowych. Wszystkie są 
w znakomitym stanie. Nie-
które są starsze ode mnie. 
A jedna lalka przeszła po-
noć dwie wojny światowe 
(tak twierdził sprzedawca 
na targu staroci).  
Przez te lalki jestem ulu-
bioną babcią swoich trzech 
wnuczek. Dziewczynki po-
trafią przesiedzieć u mnie 
cały dzień i nigdy się nie 
nudzą. Ja zresztą też. 
Z każdą lalką wiąże się ja-
kaś historia. Najstarsza 
wnuczka, Ala, zapytała 
mnie ostatnio: 
– Babciu, a te twoje lalki 
mają imiona?  
– Nie wszystkie – odparłam 
zgodnie z prawdą. 
No i zaczęło się wymyśla-
nie... Po tygodniu Ala i tak 
nie pamiętała już niektó-
rych imion. No ale kto by je 
wszystkie spamiętał?

Lalki babci Lalki babci 
IrenkiIrenki
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Gdy 
Ewa i Kasia 

dorosły i się 

wyprowadziły, ja 

powiększałam 

kolekcję. 
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P
rzewlekłe niedokrwie-
nie kończyn dolnych 
zwykle pojawia się po 
60. roku życia, a po 

siedemdziesiątce może cier-
pieć na nie nawet co trzecia 
z nas. Sprawdź, jak rozpo-
znać i leczyć to schorzenie.

CO SIĘ DZIEJE?
•• Chromanie przestanko-
we, czyli ból nogi (lub 
nóg) po przejściu pewne-
go dystansu to najbardziej 
charakterystyczny objaw 
tej przypadłości. Przyczy-
ną dolegliwości jest zwęże-
nie tętnic, za co odpowiada 
zazwyczaj blaszka miażdży-
cowa, utrudniająca dopływ 
krwi, a więc i tlenu, do koń-
czyn dolnych. Ilość zwykle 
wystarcza, gdy siedzisz lub 
leżysz, ale nie podczas cho-

dzenia. Pracujące mięśnie po-
trzebują go znacznie więcej, 
a gdy dostawy są niewystar-
czające, zaczyna się tzw. me-
tabolizm beztlenowy. Poja-
wia się wtedy silny ból nóg 
(zwykle łydek, ale czasem też 
stóp i pośladków) oraz drę-
twienie i osłabienie koń-
czyn dolnych – to właśnie 
te objawy zmuszają cię do 
zrobienia przerwy podczas 
spaceru. Gdy zatrzymasz się 
na chwilę, ustępują (lub się 
zmniejszają), ale kiedy tylko 
ruszysz dalej, znów wracają. 
•• O zaawansowaniu cho-
roby może, pośrednio, 
świadczyć dystans, jaki je-
steś w stanie pokonać bez 
przystanku. Mówi się, że 
jeśli jest krótszy niż 200 me-
trów, stan tętnic jest bardzo 
niepokojący. Ale nawet gdy 

przerwy konieczne są rza-
dziej, warto sprawdzić stan 
ukrwienia kończyn dolnych. 

DIAGNOZA I LECZENIE
•• Najlepiej, gdybyś od 
razu trafiła do angiologa. 
To lekarz specjalizujący się 
w diagnostyce i leczeniu cho-
rób układu naczyniowego 
– żył, tętnic i naczyń limfa-
tycznych (skierowanie otrzy-
masz od lekarza rodzinnego).
•• Sprawdzi tętno w kilku 
miejscach na nodze (m.in. 
w pachwinie, pod kola-
nem, za kostką), skieruje 
cię na badanie USG doppler 
kończyn dolnych. Czasem 
konieczna może być również 
angiografia, czyli ocena 
drożności naczyń za pomo-
cą rezonansu magnetycznego 

lub tomografii po wprowa-
dzeniu do żył kontrastu. 
•• Jeśli diagnoza się po-
twierdzi, rozpoczniesz le-
czenie. Będziesz musiała 
przyjmować przepisane leki 
(przeciwkrzepliwe) oraz 
zmienić swoje nawyki. Naj-
ważniejsza jest regularna  
aktywność fizyczna, szczegól-
nie spacery i marsze nor-
dic walking – minimum 
3 razy w tygodniu przez 
30-60 minut. Dzięki temu 
znacznie wydłużysz dystans, 
który przejdziesz bez bólu 
i to już po 2-3 miesiącach. 
Bardzo ważne jest też rzuce-
nie palenia i zdrowa dieta 
(ograniczenie tłuszczów trans 
i nasyconych, zwiększenie 
ilości warzyw, owoców, ryb 
i pełnoziarnistego pieczywa).

Na spacerze co chwilę przystajesz albo 
przysiadasz na pobliskiej ławce, bo tak 
bolą cię nogi? Przyczyną dolegliwości 
może być nie najlepszy stan żył i tętnic. 

Miażdżyca tętnic koń-
czyn dolnych jest wyjąt-
kowo silnie powiązana 
z paleniem papierosów. 

•• Nikotyna obkurcza tętnice 
– szczególnie te mniejsze 
i średnie, które doprowadza- 
ją krew do kończyn dolnych. 
To natychmiast zmniejsza 
przepływ krwi w nogach. Sku- 
tek: gorsze dotlenienie mię- 
śni, szybsze pojawianie się 

bólu przy chodzeniu, przy-
spieszone zwężanie naczyń.
•• Dlaczego akurat nogi 
są „najbardziej wrażliwe”? 
Ponieważ tętnice kończyn 
dolnych są długie i stosunko-
wo wąskie, pracują przeciw- 
ko grawitacji, mają większe 
zapotrzebowanie na przepływ 
krwi podczas chodzenia. To 
dlatego nawet niewielkie zwę-
żenie daje objawy szybciej  
niż w innych częściach ciała.

PALENIE PAPIEROSÓW  
POGARSZA SYTUACJĘ

Gdy nie masz siły iść dalej
 Mięśnie nóg może osłabiać miażdżyca 
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Miażdżyca nie dotyczy 
tylko kończyn dolnych 
– w podobnym stanie 
są zwykle także inne 
naczynia krwionośne. 
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Grill bywa zdradliwy. 
Tłuste mięso, pieczywo, 
sery, sklepowe sosy... 
Co zrobić, by był łagod-
niejszy dla żołądka?

Mięso to nie wszystko
•• Zamiast karkówki, kiełbasy, 
boczku grilluj np. pierś z kur-
czaka, indyka, ryby. Staraj się 
wrzucać na ruszt więcej warzyw. 
Paprykę, cukinię, bakłażany, 
kukurydzę, cebulę, czosnek 
lepiej grillować na półtwardo  
– ograniczysz dzięki temu utra-
tę cennych witamin i minera-
łów. Ziemniaki i bataty będą 
lepsze, jeśli wcześniej lekko 
je podgotujesz albo owiniesz 
w folię aluminiową i nieco 
wydłużysz czas grillowania. 

Nie spalaj i marynuj
•• Zdrowe grillowanie powinno 
odbywać się na żarzących się 
węglach, gdy ogień już się 

Lubisz grillować? Rób to zdrowo!

Nie przychodź na grilla bardzo  
głodna. Zjedz wcześniej np. jogurt, 

banana albo garść orzechów. 

wypali. Nie dokładamy che-
micznej podpałki! Pilnujmy, 
by na mięsie i warzywach nie 
pojawiła się czarna, zwęglona 
skórka, bo stracą wartości od-
żywcze, a zyskają rakotwórczy 
benzopiren. Używaj aluminio-

wych tacek – równomiernie 
rozprowadzają ciepło i zmniej-
szają ryzyko przypalenia. 
•• Nie kupuj mięsa w gotowej 
marynacie. Ma sporo szkodli-
wych chemicznych dodatków  
i zbyt dużo soli. Zrób własną,  

np. oliwę wymieszaj z ziołami 
i czosnkiem. Jedzenie samo-
dzielnie marynowane w oliwie, 
oleju czy occie winnym będzie 
smaczniejsze i zdrowsze.

Bez wzdęć i zgagi
•• Na świeżym powietrzu 
wszystko smakuje nam lepiej 
– łatwo się zapomnieć i wziąć 
kolejną dokładkę. A stąd tylko 
krok do zgagi i niestrawności.
•• Nie siedź cały czas przy 
stole, przejdź się po ogrodzie. 
Napij się czarnej herbaty. Ulgę 
przyniesie też herbatka z ko-
pru włoskiego albo rumianku. 
•• Przed sezonem grillowym 
warto zaopatrzyć się w ap- 
teczny preparat bez recepty  
z koloidalnym kwasem krze-
mowym. Pomoże zredukować 
ewentualne dolegliwości ze 
strony układu pokarmowego, 
w tym bóle brzucha i wzdę-
cia, zgagę czy refluks.
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Regularne przejażdżki poprawią wydolność 
organizmu, zmniejszą dolegliwości związane 
z chorobą zwyrodnieniową stawów.

Na rowerze można jeździć w każdym wieku
 Zacznij od krótkich tras i   wybier

S
ześćdziesięcioletnia 
pacjentka spytała 
mnie podczas wizyty 
kontrolnej, czy może 

jeździć na rowerze. Znajomi 
namawiali ją na wspólne wy-
cieczki, jednak nie była pew-
na, czy jest to dla niej bez-
pieczne. Pacjentka leczyła się 
z powodu nadciśnienia tęt-
niczego i cukrzycy, trzy lata 
wcześniej przebyła też TIA, 
przemijające niedokrwienie 
mózgu. Leki, które przyjmo-
wała, dobrze kontrolowały 
obydwie choroby – zarówno 
ciśnienie, jak i poziom cu-
kru we krwi były prawidło-
we. Jako że pacjentka nie 
zgłaszała żadnych innych 
dolegliwości, nie znalazłem 
przeciwwskazań do jazdy na 
rowerze. Zaleciłem jej jednak 
ostrożność i odpowiednie 
przygotowanie do jazdy.

DLACZEGO WARTO
•• Jazda na rowerze to  
jedna z najlepszych i naj-
bezpieczniejszych form 
rekreacji na świeżym po-

Regularna aktywność  
aerobowa (w tym jazda 
na rowerze) to najlepiej 
udokumentowana nie- 
farmakologiczna meto- 
da poprawy nastroju.  

•• Rowerowe przejażdżki zwięk- 
szają poziom serotoniny i do- 
paminy, a zmniejszają kortyzo- 

lu. Dzięki nim mamy lepszy 
nastrój, więcej energii. To waż- 
ne szczególnie dla seniorów, 
bo poziom tych neuroprzekaź-
ników z wiekiem spada.
•• Jazda w terenie zielonym 
działa korzystniej niż w mie-
ście. Lepiej, gdy na rowerze 
jeździmy w parku, w lesie, nad 
rzeką, poza ruchem ulicznym.

JAZDA NA ROWERZE POPRAWI  
KONDYCJĘ PSYCHICZNĄ
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wietrzu. Jest o wiele mniej 
obciążająca dla stawów i krę-
gosłupa niż np. bieganie, 
a jednocześnie zapewnia dłu-
gotrwały wysiłek fizyczny. 
•• Taka jednostajna, trwa-
jąca zaledwie 30 minut 
aktywność powoduje wiele 
korzystnych zmian w or-
ganizmie: poprawia wenty-
lację płuc i wydolność ser-
ca, uwrażliwia komórki na 
insulinę, przez co zmniej-
sza na nią zapotrzebowanie, 
uruchamia rezerwy energe-
tyczne z tkanki tłuszczowej, 
prowadząc do jej spalania. 
Obniża we krwi poziom złego 
cholesterolu. Zwiększa masę 
mięśniową i podnosi ogól-
ną sprawność, wskutek czego 
stajemy się mniej podatni na 
urazy. Poprawia też nastrój.

PRZECIWWSKAZAŃ        
JEST NIEWIELE
•• Rekreacyjnie na rowe-
rze jeździć może prawie 
każdy, niezależnie od wie-
ku. Mało jest schorzeń, któ-
re uniemożliwiają uprawianie 

tego sportu. Przeciwwska-
zaniem jest ciężka choroba 
zwyrodnieniowa kręgosłupa 
(tu lepsze będzie pływanie) 
oraz skrajna niewydolność 
serca (w tej chorobie żaden 
sport nie jest zalecany).
•• Bezpiecznie mogą jeź-
dzić osoby z cukrzycą, 
muszą tylko pamiętać 
o zaopatrzeniu się w coś 
słodkiego na wypadek hi-
poglikemii i dostosować 
swoje dawki insuliny do 
zwiększonego wysiłku. Je-
śli jesteśmy diabetykami, za-
wsze warto poradzić się swo-
jego lekarza prowadzącego. 
•• Nadciśnienie tętnicze 
i choroba wieńcowa rów-
nież nie są przeciwwska-
zaniem. Należy jednak za-
chować zdrowy rozsądek. 
Rodzaj aktywności, jej inten-
sywność i czas trwania do-
bierać do swoich możliwości 

– obciążenie może przekra-
czać je tylko nieznacznie. 

ZANIM WYRUSZYSZ
•• Jeśli wsiadamy na ro- 
wer po dłuższej przerwie, 
nie forsujmy się zbytnio. 
Ograniczmy się do spokoj- 
nej jazdy, a jeśli poczujemy 
zmęczenie, zróbmy sobie od-
poczynek. Za duże przecią- 
żenie może źle wpłynąć na  
serce, zwłaszcza gdy nie jest 
ono zdrowe, i spowodować 
zespół opóźnionego bólu 
mięśniowego, czyli bolesne 
zakwasy. Z każdym dniem 
możemy jednak stopniowo 
zwiększać dystans i wysiłek. 
•• Zadbajmy o nawodnie-
nie organizmu. Przy nie-
wielkim obciążeniu, gdy nie 
pocimy się nadmiernie, wy-
starczy zwykła woda. Przy 
większym wysiłku, gdy inten-
sywne pocenie się powoduje 
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Na rowerze można jeździć w każdym wieku
as i   wybieraj spokojne ścieżki 

Regularność jest ważniej-
sza niż intensywność. 
Zaleca się po 30 minut 
spokojnej jazdy od 3 do  
5 razy w tygodniu.

utratę elektrolitów, wskazane 
jest stosowanie napojów izo-
tonicznych dostarczających 
oprócz wody również elek-
trolity. Pozwoli to uniknąć 
nadmiernego „rozcieńczenia” 
krwi i ewentualnych zabu-
rzeń elektrolitowych. 

WAŻNE ZALECENIA
•• Wybór sprzętu i terenu, 
po jakim będziemy się po-
ruszać, powinien zależeć 
nie tylko od naszych pre-
ferencji, ale i schorzeń. 
•• Osoby z chorobą zwy-
rodnieniową kręgosłupa  
powinny np. unikać rowe-
rów wymuszających nad-
miernie pochyloną lub 
wyprostowaną sylwetkę. 
W tej sytuacji lepsze są ro-
wery o pośredniej pozycji, 
z dobrym podparciem dla 
rąk i umożliwiające chwilowe 
wyprostowanie pleców. Tacy 

pacjenci powinni też unikać 
terenu wyboistego, wywołują-
cego silne przeciążenia dzia-
łające wzdłuż osi kręgosłupa. 
•• Osobom z chorobami 
serca zaleca się natomiast 
zwracać uwagę na płyn-
ność zmiany obciążeń przy 
pomocy przerzutki, tak by 
dostosować obciążenie do 
indywidualnych możliwo-
ści. Ponadto powinny uni-
kać trudnych tras, wymagają-
cych długiej jazdy pod górę.
•• Przed jazdą pamiętaj- 
my o krótkiej rozgrzewce. 
Zróbmy kilka skłonów, roz-
ciągnijmy mięsień czworo-
głowy uda (przyciągając pię-
tę do pośladka), rozgrzejmy 
stawy kolanowe i biodrowe.

•• Rower to bardzo dobry tre-
ning wytrzymałościowy, który 
wzmacnia nasz układ krąże-
nia, metabolizm i odporność. 
•• To również znakomita forma 
rehabilitacji dla pacjentów ze 
schorzeniami narządów ruchu, 
zwłaszcza stawów kolana. 
•• Jazda na rowerze pozytyw-
nie wpływa na produkcję ma- 
zi stawowej w stawach kola- 
nowych i biodrowych – popra-
wia się ich ruchomość.
•• Regularna jazda na rowe- 
rze jest też wskazana osobom 
z nadciśnieniem tętniczym. 
Ciśnienie krwi wprawdzie po- 
czątkowo rośnie podczas tre-
ningu, ale w dłuższym okresie 
spada do niższych wartości.

KOMU LEKARZE 
ZALECAJĄ TĘ 
AKTYWNOŚĆ
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Dlaczego ciągle jest  
mi zimno?

Z
a temperaturę cia-
ła i jej odczuwanie 
odpowiadają m.in. 
układ hormonal-

ny, nerwowy, krążenia. Zwy-
kle działają bez zarzutu, gdy 
jednak dochodzi do zabu-
rzeń w pracy któregoś z nich, 
mogą pojawić się zmiany 
w odczuwaniu temperatury.

NIEDOKRWISTOŚĆ
•• Można ją podejrzewać, 
jeśli oprócz częstego uczu-
cia zimna zmieniła się 
również twoja skóra (jest 
bledsza) i często łapią 
cię skurcze. Poproś lekarza 
pierwszego kontaktu o skie-
rowanie na badania krwi. 
Trzeba sprawdzić morfologię, 
ocenić poziom witaminy B, 
żelaza i stężenie ferrytyny. 

CHORA TARCZYCA
•• Gdy gruczoł ten wydzie-
la za mało hormonów, 
metabolizm zwalnia. Dla-
tego m.in. rośnie waga, obni-
ża się nastrój, pojawiają się 
zaparcia i ciągle ci zimno. Za-
cznij od badań krwi – poproś 
lekarza o sprawdzenie pozio-
mu TSH, czyli hormonu przy-
sadki mózgowej sprzężonego 
z hormonami tarczycy. Je-
śli wynik przekroczy normę, 
masz niedoczynność tarczycy. 
W jej leczeniu stosuje się leki 
wyrównujące poziom hormo-
nów we krwi. Jeśli palisz  
– warto przestać. Dym tyto-
niowy zawiera kadm, który 
zaburza wydzielanie hormo-
nów tarczycy. Nikotyna ob-
kurcza też naczynia krwiono-
śne, a to sprzyja marznięciu.

MENOPAUZA
•• Za ciągłe marznięcie 
odpowiadać może klimak-
terium. Najczęściej uczucie 

Gdy inni zdejmują 
swetry i otwierają 
okna, ty masz gęsią 
skórkę i lodowate 
ręce? Być może to 
objaw choroby...
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zimna przeplata się z uderze-
niami gorąca. W tej sytuacji 
pomogą ci preparaty z czer-
woną koniczyną, pluskwi-
cą groniastą czy niepokalan-
kiem. Rośliny te zawierają 
fitoestrogeny – związki, które 
działają podobnie (choć sła-
biej) do żeńskich hormonów. 

ODCHUDZANIE
•• Dieta niskokaloryczna 
sprawia, że organizm nie 
ma z czego wytworzyć do-
statecznej ilości energii 
do utrzymania prawidło-
wej ciepłoty ciała. Zwiększ 
swoje codzienne racje ży-
wieniowe. Staraj się jeść 4-5 
posiłków dziennie. Pij wodę 
– to konieczne w czasie od-
chudzania. Pamiętaj jednak, 
że woda nie musi być zimna. 
Tak samo dobrze działa cie-
pła, np. z kilkoma plasterka-

mi rozgrzewającego imbiru. 
Doprawiaj dania pieprzem 
lub papryczką chili – zawiera-
ją związki, które rozgrzewają 
i przyspieszają metabolizm.

ZABURZENIA KRĄŻENIA
•• Mogą być przyczyną, 
jeśli przede wszystkim 
marzną ci dłonie i stopy. 
Są to najbardziej oddalone 
od serca części ciała, dlatego 
najszybciej reagują na pogor-
szenie przepływu krwi. Takie 
objawy mogą mieć związek 
zarówno ze zbyt niskim ci-
śnieniem, jak i z miażdżycą.

Cukierki Szałwiowe
firmy Reutter, z ekstraktem 
i olejkiem szałwiowym, mio-
dem i witaminą C, działają 
odświeżająco na śluzówkę 
jamy ustnej, gardła 
i górnych dróg od-
dechowych. Kupisz 
je w aptekach i zie-
larniach (ok. 11 zł).

Nisita
Wyrób medyczny na suchą 
błonę śluzową nosa. Zapewnia 
długotrwałe nawilżanie, 
chroniąc przed wysycha-
niem. Maść przeznaczo-
na do stosowania m.in. 
przy katarze alergicznym 
i lekach przesuszających 
śluzówkę (ok. 20 zł).

Bergamil Forte
Suplement diety ze standary-
zowaną kompozycją polifenoli 
z bergamoty (BPF), ekstrak-
tem z czosnku i witaminą C. 
Pomoże w obniżeniu „złego” 
cholesterolu 
(LDL) nawet 
o 40 proc. 
(ok. 27 zł).

Blue Berry Plus
To szwedzki suplement die-
ty z wysoką dawką luteiny, 
wyciągami z czarnej borówki 

i świetlika oraz wita-
miną A poprawiają-
cą jakość widzenia 
o zmroku. Dostępny 
w aptekach i na new-
nordic.pl (ok. 65 zł).

FortiLiver forte 
Ten preparat wspierający 
funkcjonowanie wątroby za-
wiera aż 420 mg fosfolipidów 
(z lecytyny sojowej) w jednej 
kapsułce. Przyczynia się do 
regeneracji błon komórkowych 
wątroby oraz 
wspomaga tra-
wienie tłuszczów 
(ok. 13,90 zł).

 Warto zrobić badania 

Jeśli długo przebywasz 
w chłodnych pomieszcze-
niach, mało się ruszasz 
albo siedzisz bez aktyw-

ności, organizm produkuje 
mniej ciepła. Jak w takiej 

sytuacji nie marznąć? Załóż 
skarpetki i otul szyję. Kark 

i stopy mają duży wpływ na 
odczuwanie temperatury.

 Dobrze wiedzieć 
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Jest najtwardszą tkanką 
w naszym organizmie. 
Choć nie regeneruje 
się samoistnie, gdy 
zostanie uszkodzo-
ne, to może się  
remineralizować.
•• Pilnuj higieny. 
Unikaj twardych szczo-
teczek. Używaj takich  
o średniej twardości. Myj 
zęby dwa razy dziennie,  
a najlepiej po każdym po- 
siłku (odczekaj 30 minut).
•• Stosuj pasty z flu-
orem. Fluor wbudowuje się  
w strukturę szkliwa, sprawia, 
że staje się ono mniej podat-
ne na działanie kwasów,  
       a także wolniej się „zużywa”.
•• Pij wodę i zieloną  
herbatę. Woda jest bogata  
w minerały i ma neutralne pH. 
To dobry sposób na zneutrali-

Nawyki, które pomogą 
wzmocnić szkliwo

Jeśli nie będziemy płukać 
zębów po szczotkowaniu, 
fluor zadziała dłużej.

Jak działają systemy 
monitorowania glikemii

W cukrzycy częsta kontrola glukozy to podstawa. 
••  Znając swoje stężenie glukozy we krwi, możesz lepiej zapla-
nować posiłki i codzienne aktywności, a także dobrać odpo-
wiednie dawki insuliny. W zależności od schematu leczenia 
pomiary mogą być zalecane nawet wielokrotnie w ciągu dnia. 
••  Dzięki nowoczesnym systemom monitorowania glikemii 
to coraz prostsze. Dużym ułatwieniem jest to, że aby dokony-
wać pomiarów, nie trzeba nakłuwać opuszki palca. Wystarczy 

nosić na ramieniu 
sensor, a w telefonie 
komórkowym mieć 
włączoną odpowied-
nią aplikację. Dane 
o glikemii wyświe-
tlają się na ekranie 
smartfona i są aktu- 
alizowane nawet co 
minutę. Sensor wy-
syła też ostrzeżenie, 
gdy poziom glukozy 
jest zbyt wysoki lub 
za niski. Co istotne, 
te informacje można 
udostępnić zdalnie 
swojemu lekarzowi.

zowanie szkodliwych kwasów. 
Zielona herbata natomiast 
zawiera galusan epigallokate-
chiny – flawonoid, który działa 
ochronnie na szkliwo i zębinę. Fo
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widok. Są tu trasy space-
rowe i trudniejsze. Moż-
na wrócić do miasta, ale 
będziemy musieli pokonać 
ok. kilometra różnicy pozio-
mów. Mogą wysiąść kolana.

Nazajutrz wypożyczam ro-
wer i ruszam z mapką po 

robić coś innego. Jedyne, co 
będzie stałe to widok tego 
potężnego masywu gór.

Poddajmy się 
pieknej naturze

Zaczynam od wyprawy 
tropem szumu górskiej rze-
ki. Cudowny spacer, w sam 
raz na początek, na rozru-
szanie rozleniwionych mia-
stem nóg. Urocze miejsce. 
Jeśli wystarczy nam sił 
i czasu, można dojść do du-
żego wodospadu, ale to wy-
prawa na cały dzień. 

W centrum miejscowości 
jest dolna stacja kolejki na 
Planai. Wagoniki wynoszą 
nas na prawie 2 tys. me-
trów n.p.m. Jakiż stamtąd 

S
ą miejsca, w których 
zakochujemy się od 
pierwszego wejrzenia. 
Wiosenne Schlad-

ming ma taką moc. Trud-
no powiedzieć czy to hip-
notyzujący widok na szczyt 
Dachstein na horyzoncie, 
bosko kojący szum rzeki za-
raz za domami, czy atmosfe-
ra luzu i… uśmiech.

Tak, t tutaj czuję się jak 
w operetce Lehara… „Kra-
ina uśmiechu”. Wszędzie 
– w hotelu, sklepach, w ka-
wiarni i przy wejściu do ko-
lejki linowej. Wszyscy się 
uśmiechają. 

Tutaj można przyjechać 
na trzy dni albo na cały 
długi urlop i każdego dnia 

malowniczych trasach. Co 
chwilę chce się zatrzymać, 
robić zdjęcia, cieszyć się tą 
magiczną panoramą. Mija-
my się z takimi jak ja, po-
wiedzmy, normalnymi tury-
stami. Bardzo dużo kobiet. 
I na rowerach i z kijkami. 

Sielsko i bajkow
Schladming w Styrii ożywa zimą jako słynny ośrodek narciarski. Ale po co  czekać na zimę?

Fo
t.

: Z
ap

ał
a 

Pa
w

eł
 (6

)

Zanim ruszymy w podróż

Schodząc szlakiem z Planai, trafimy  
na takie jeziorko. Jest tak pięknie,  
że aż kiczowato. Chwilo, trwaj! Widoczny 
w tle masyw to Dachstein. Tam, u stóp góry,  
pojedziemy na rowerze (najlepiej  
elektrycznym) do świstaków.

MAGICZNE ALPY

 l Można polecieć do Wiednia i da-
lej pociągiem. Do Salzburga jeździ 
też pociąg z Polski. Latem moż-
na znaleźć nocleg od 50-60 euro 
za dobę. Polecamy stronę: www.
schladming-dachstein.at. Bez po-
średnictwa, zatem taniej znajdzie-
my nocleg. Z noclegiem otrzymamy 
Sommercard, daje wiele zniżek.

AUSTRIA
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Pozdrawiamy się miło. 
W wypożyczalni zaznaczają 

mi na mapce polanę, gdzie 
żyją świstaki. Cóż, nie udało 
mi się, ale  postanowiły za-
przyjaźnić się ze mną pasące 
się obok krowy. Zlizują z rąk 
słony pot.

I tak każdy dzień jest inny. 
Bo jak to w dużych i wyso-
kich górach, co kawałek kra-
jobraz odkrywa przed nami 
coś nowego.  
Nie ma mowy o nudzie.  
Tylko nogi trochę bolą…

jkowo
Schladming w Styrii ożywa zimą jako słynny ośrodek narciarski. Ale po co  czekać na zimę?

Szczyt oddalony o kilka minut jazdy 
od Schladming jest znakomitym
punktem startowym do wędrówek.
Jest tu łatwa romantyczna trasa
ławeczek zakochanych. Do jej 
przejścia nie trzeba wcale kondycji.

 HOCHWURZEN 

Trasa wiedzie z miasta 
w górę wzdłuż „rozbryka-
nej” górskiej rzeki. 
Ścieżka jest dostosowa-
na i dla pieszych, i dla 
rowerzystów. Ci ostatni 
nie szaleją, więc spacer 
jest bezpieczny a szum 
wody uspokaja emocje. 
Po drodze stoją ławeczki, 
możemy odpoczywać i na-
pawać się tym seansem 
natury.

Schladming nie jest 
dużym kurortem.  
To trzy ulice na krzyż 
i ryneczek. Ale każdy 
zakątek jest jak 
z bajki. Wszystko 
wymuskane, jakby 
przeniesione w czasie 
o dobre 200 lat. Przy 
rynku bardzo dobre 
restauracje, ciastkar-
nie i lodziarnie. Kuszą 
wybornymi smakoły-
kami. I to jak kuszą.

CZARUJĄCO

 WODNY SZLAK CZYLI 

 DROGA DO UKOJENIA 

Butelka wody, coś energetycznego  
i w drogę. Na szlakach chodzą  
wszyscy – od dziecka do seniora.  
Ścieżki wokół Planai są przyjazne  
i w większości łatwe. Wszystkie  
otwierają przed nami cudowne  
widoki. Po drodze spotkamy dużo 
ludzi w naprawdę poważnym już 
wieku, nie tylko Austriaków.

SPACER Z WIDOKIEM
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Poznała go, gdy 
była na życiowym 
zakręcie. On też 
miał za sobą 
bolesną przeszłość. 
Ich relacja zaczęła 
się od przyjaźni 
i powoli przerodziła 
w głębokie uczucie, 
które trwa do dziś.

G
dy w 2007 r. zacho-
rowała jej ukocha-
na mama, a męż-
czyzna, o którym 

myślała, że jest tym „na za-
wsze”, odszedł do innej kobie-
ty, wypłakiwała się w ramię 
swojego sąsiada. Od dawna 
czuli do siebie sympatię, ale 
nie przypuszczali, że kiedyś 
przerodzi się ona w uczucie.

– Wspieraliśmy się w trud-
nych chwilach – wspomina 
Katarzyna Skrzynecka (55). 
– Upłynęło sporo czasu, za-
nim pomyśleliśmy o tym, 
żeby razem, jako para, wy-
brać się w podróż przez ży-
cie – opowiada o począt-
kach swej relacji z Marcinem 
Łopuckim (51).

Życie dopiero się 
zaczyna

Pan Marcin samotnie wy-
chowywał wtedy dwoje dzie-
ci, których mama odeszła 
tuż po ich narodzi-

nach. – Dla Pauli i Dawida 
na początku byłam ciocią, 
która czasem zaprasza na 
spektakle do teatru – mówi 
artystka. Z czasem relacja 
z ich tatą dojrzewała: od ko-
leżeństwa, przez przyjaźń, aż 
do miłości – mądrej, wyci-
szonej i niosącej spełnienie. 
Gdy poczuli, że są dla siebie 
stworzeni, postanowili zało-
żyć rodzinę.

W ostatni weekend wiosny 
2008 r. wybrali się nad mo-
rze. Na plaży w Juracie Mar-
cin poprosił Kasię o rękę, 
a ona bez chwili zawahania 
powiedziała: „Tak”. Rok 
później, w pierwszą roczni-
cę zaręczyn, wymienili się 
obrączkami w Pałacu Ślu-
bów na warszawskiej Sta-
rówce. 

– Nigdy nie zapomnę tego 
dnia – wzrusza się aktor-
ka. – Spojrzałam Marcinowi 
prosto w oczy i dostrzegłam 

Warto by ło czekaćWarto by ło czekać
na tę miłośćna tę miłość

KATARZYNA  SK
   I MARCIN  ŁO
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Alikię uważa za 
najpiękniejszy 
dar od życia. 

Aktorka jest najczulszą 
matką dla Pauli, córki męża 
z poprzedniego związku.

Była w kilku 
związkach, 
ale dopiero 
relacja 
z Marcinem 
przyniosła jej 
szczęście 
i spełnienie. 
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y ło czekaćy ło czekać
na tę miłośćna tę miłość

A  SKRZYNECKA
N  ŁOPUCKI

Niedługo będą 
obchodzić 17. 
rocznicę ślubu.

w nich to, cze-
go nie widziałam 
w oczach żadnego 
mężczyzny wcze-
śniej. Pomyśla-
łam, że moje ży-
cie, choć miałam 
już 39 lat, tak na-
prawdę dopiero 
się zaczyna. I że 
będzie cudow-
ne...

Pani Katarzy-
na od lat marzyła o macie-
rzyństwie. Czterokrotnie 
była w ciąży, lecz za każ-
dym razem traciła dziec-
ko. Dopiero w listopadzie 
2011 r. na świecie pojawi-
ła się upragniona córeczka 
Alikia – ich najcenniejszy 
dar. Rodzice obiecali so-
bie, że zrobią wszystko, by 
dziewczynka wychowywała 
się w pełnym miłości domu, 
który da jej potężną siłę na 
całe życie. 

Marcin Łopucki, cztero-
krotny mistrz świata w kul-
turystyce klasycznej, bardzo 
poważnie podszedł do roli 
ojca. Cieszył się, że może 
wziąć na siebie większość 
codziennych obowiązków. 

Mąż dał mi radość 
życia

– Robi zakupy, gotuje, zaj-
muje się naszą córką – chwa-
liła go żona. – Codziennie mu 
za to dziękuję i odwdzięczam 

się, jak umiem. Wspieram go 
jako sportowca, promuję jego 
sukcesy. Staram się po prostu 
być super żoną.

Oboje czują, że z każdym 
dniem kochają się coraz bar-
dziej. Żartują, że czas płynie, 
a oni są ciągle młodzi, po-
zytywnie zakręceni i w so-
bie bez pamięci zakochani. 
– Tyle już lat razem, a mój 
najukochańszy wciąż wyglą-
da na szczęśliwego – napisała 
w sieci pod zdjęciem z Grecji, 
którą odwiedzają, gdy tylko 
czas im na to pozwala. 

Aktorka powtarza, że na 
dojrzałe, piękne uczucie war-
to było czekać. Z Marcinem 
stworzyła rodzinę, o jakiej ma- 
rzyła. – Mąż sprawia, że je-
stem najszczęśliwszą kobietą 
na świecie. On dał mi wszyst-
ko, czego zawsze pragnęłam: 
uczucie, przyjaźń, rodziciel-
stwo i radość życia. Żyjemy 
w spełnionej rodzinie, nicze-
go nam nie brakuje – mówi.
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Czasopismo dostępne w dobrych punktach  
sprzedaży prasy oraz na 

Wszystko, co należy wiedzieć na 

temat świadczenia wspierającego

Gdzie szukać wsparcie, gdy bliski 

zmaga się z chorobą onkologiczną

Jakie są nietypowe objawy, które 

często zapowiadają zawał serca

Ćwiczenia łagodzące 
reumatyczne bóle rąk

Nowość!
Wyjątkowy poradnik 
dla tych, którzy 
opiekują się bliskimi!

Tylko u nas! Co ci się należy, 
gdzie uzyskać pomoc 
finansową i medyczną

W najnowszym numerze:
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ROBERT 
GÓRSKI

Jako maluch marzył, że kiedyś, tak 
jak jego tata, zostanie kierowcą au-

tobusu. Potem idolem Roberta Gór-
skiego (55) został Zbigniew Boniek, 
więc zapragnął stać się gwiazdą bo-
iska. Po drodze była jeszcze muzyka. 
– Grałem nawet w jednym zespole, ale 
nie trzymałem rytmu – wspomina. Na 
szczęście dla polskiej sceny kabareto-

Wcale nie jestem taki śmieszny – mówi o sobie.

 Edukacja 

 Korzenie 

 Prezes 

 Antoni 

 Kabaret 1 Na świat przyszedł 14 kwiet-
nia 1971 roku w Warszawie. 

Dorastał w dziesięciopiętrowym 
bloku na Bródnie w dzielnicy 
Praga Północ. Pochodzi z rodzi-
ny robotniczej osiadłej w stolicy 
w połowie lat 60. XX w. Jego 
matka była krawcową, a ojciec 
– kierowcą autobusu. Ma młod-
szą siostrę.

3 Na studiach z kolegami 
napisali program kaba-

retowy na Dni Polonistyki. 
Porwali publiczność, więc 
poszli za ciosem. Założyli 
Kabaret Moralnego Niepo-
koju i zaczęli odnosić coraz 
większe sukcesy.

6 Warszawa Warszawą, ale 
swoją oazę spokoju stworzył 

na Mazurach, gdzie od kilku lat 
ma dom. Spędza tam z rodziną 
każdą wolną chwilę. Jak wynika 
z jego mediów społecznościo-
wych z pasją odnajduje się 
w roli ogrodnika.

4 Serial komediowy „Ucho 
Prezesa” miał być eks-

perymentem. Efekt przerósł 
najśmielsze oczekiwania. Po 
spektakularnym sukcesie na-
pisał książkę „Jak zostałem 
prezesem”. Ale, jak wyznaje, 
kiedy wymyślił „Ucho Preze-
sa”, jego mama była trochę 
zła. Ale koleżanki przekonały 
ją, że program jest śmieszny.

5 Przez prawie 15 lat był w związku z Katarzyną 
Osipowicz, którą poznał w restauracji na Sta-

rówce… w kolejce do toalety. Miłość nie przetrwa-
ła, ale jej owocem jest 22-letni Antonii. Syn nie 
dość, że z wyglądu jest jak skóra zdjęta z ojca, to 
jeszcze idzie w jego ślady – studiuje polonistykę.

2 Rodzicom 
zależało, 

by miał „fach 
w ręku”, więc za 
ich namową po 
podstawówce 
poszedł do Tech-
nikum Mechaniki 
Precyzyjnej. W ra-
mach warsztatów 

pracował na tokarce i frezarce, ale tylko się utwierdził 
w przekonaniu, że to nie jego powołanie. Po maturze 
studiował geologię, którą porzucił po roku, gdy zdał 
na polonistykę na Uniwersytecie Warszawskim.
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wej! Bo bez niego trudno byłoby ją 
sobie dziś wyobrazić. Ale kto go po-
zna prywatnie, jak twierdzi kabare-
ciarz, może być zaskoczony, bo wcale 
nie jest taki zabawny, jak w telewizji 
i daleko mu do lwa salonowego. – Je-
stem raczej nieśmiały. Będąc na sce-
nie, staram się to przełamać – tłuma-
czy artysta.

7
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  Mąż i tata 

7 W 2018 poznał, 
młodszą o 14 lat, 

dziennikarkę, Monikę 
Sobień. Przeprowadza-
ła z nim wywiad. Ale 
na tym się nie skończy-
ło. Rok póżniej byli już 
po ślubie. – Jest moją 
pierwszą i ostatnią 
żoną – mówi o ukocha-
nej kabareciarz. Para 
ma siedmioletnią 
córkę Malinę.

Wodnik 21.01.–19.02.

Skorpion 24.10.–22.11.

Waga 24.09.–23.10.

Ryby 20.02.–20.03.

Koziorożec 22.12.–20.01.

Strzelec 23.11.–21.12.

Czy czujesz, jak majo-
we światło koi serce? 
Usiądź przy oknie, po-

patrz w niebo. W ciszy usłyszysz 
własną, mądrą intuicję.
SZCZĘŚLIWE LICZBY:
3, 14, 22, 33

Na początku tygodnia 
zaplanuj drobne cele. 
Może nowy przepis albo 

krótka gimnastyka. Każdy mały suk-
ces podniesie cię na duchu.
SZCZĘŚLIWE LICZBY:
13, 15, 19, 40

Zacznij od szczerej roz-
mowy z samą sobą. 
Odpuść stare żale, niech 

odpłyną jak deszcz po oknie. Zro-
bisz miejsce na nowe radości.
SZCZĘŚLIWE LICZBY:
8, 20, 23, 32

W tym tygodniu uporząd-
kuj szafkę z pamiątkami. 
Przy okazji powspomi-

nasz miłe chwile. Potem zadzwonisz 
do kogoś, kto w nich był.
SZCZĘŚLIWE LICZBY: 
5, 11, 24, 30

Ten tydzień pachnie 
świeżym praniem i do-
mowym ciastem. Zapla-

nuj małe rodzinne popołudnie. Two-
je serce rozkwitnie jak majowy bez.
SZCZĘŚLIWE LICZBY: 
6, 14, 22, 37

Na początek tygodnia 
zrób coś tylko dla sie-
bie. Miękki koc, dobra 

książka, cisza. Odpoczniesz i nabie-
rzesz siły do rodzinnych rozmów.
SZCZĘŚLIWE LICZBY: 
4, 12, 25, 39

Byk 21.04.–20.05.

Baran 21.03.–20.04.

 Panna 24.08.–23.09.

Lew 23.07.–23.08.

Rak 22.06.–22.07.

Bliźnięta 21.05.–21.06.

Masz głowę pełną po-
mysłów! Spróbuj czegoś 
nowego w internecie lub 

hobby. Zaskoczysz wnuki, jak szybko 
uczysz się nowinek.
SZCZĘŚLIWE LICZBY: 
6, 18, 28, 38

Niespodziewany telefon 
lub wyjście ożywi tydzień. 
Nie odmawiaj od razu! 

Mała przygoda doda ci skrzydeł 
i rozjaśni spojrzenie.
SZCZĘŚLIWE LICZBY:
10, 17, 29, 36

Na środku tygodnia szu-
kaj równowagi. Trochę 
rozmowy, trochę ciszy. 

Krótki spacer wśród zieleni uspokoi 
myśli jak łagodna muzyka.
SZCZĘŚLIWE LICZBY:
2, 16, 21, 34

Od razu widać, że pro-
mieniejesz! Ułóż włosy, 
załóż ulubioną bluzkę. 

Niech wnuki zobaczą, jak pięknie 
wygląda pewność siebie.
SZCZĘŚLIWE LICZBY: 
1, 9, 26, 35

Czy wiesz, że twoje sło-
wa leczą? Zadzwoń do 
dawnej koleżanki, roz-

śmiesz ją. Sama też poczujesz się 
młodziej i lżej.
SZCZĘŚLIWE LICZBY: 
3, 18, 27, 31

Wiosna doda ci odwagi. 
Zaproś wnuki na lody 
i spacer w słońcu. Twoja 

energia stopi każdy lód w rodzin-
nych relacjach.
SZCZĘŚLIWE LICZBY:
7, 19, 28, 33

od 7.05 do 13.05

Horoskop 
dla  

Ciebie
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        PERSONALIA

        Kochamy się        Kochamy się
     bardziej niż kiedyś     bardziej niż kiedyś

 Robert Gawliński 

W przyszłym roku 40. 
rocznica Waszego ślubu. 
Będzie huczne świętowanie 
okrągłego jubileuszu?

Jeszcze o tym nie myśle-
liśmy. Może jakaś podróż, 
może spełnienie wspólnego 
marzenia. Nie lubimy liczyć 
lat, bo to tylko cyfry. Można 
mieć czterdzieści i być zgnu-
śniałym, a można być star-
szym i kochać życie. 

A mieliście pomysł na 
odnowienie przysięgi 
małżeńskiej?

Kiedyś tak, ale potem do-
szliśmy do wniosku: po co 
aneks do umowy, skoro umo-
wa działa? Wszystko funkcjo-
nuje, jest dobrze. Jesteśmy 
razem nie dla ludzi, tylko 
dla siebie.

Co sprawia, że 
nadal jesteście 
z Moniką razem? 
Wszak żyjemy 
w czasach, w któ-
rych tyle par się 
rozstaje...

Nasze osobowo-
ści. Spotkaliśmy 
się, zakochaliśmy 
i jesteśmy razem. 
Staramy się sie-
bie zrozumieć, bo 
każdy człowiek 
jest inny, ma inne 
oczekiwania i wi-
dzenie świata. Ko-

chamy naszych synów i ich 
partnerki. Jak oni są, to jesz-
cze bardziej jest po co żyć.

A kiedy mija ta pierwsza, 
szalona fascynacja?

Zostaje przyjaźń. Rozmowy. 
Wspólne przeżywanie świa-
ta, podobne wartości, rodzi-
na, dzieci, sfera intelektual-
na. To wszystko sprawia, że 
ludzie chcą być ze sobą. I to 
jest dobre. Naprawdę dobre.

Kochacie się tak samo jak 
na początku?

Nie, bo to niemożliwe. Ko-
chamy się bardziej dojrza-
le i prawdziwie, bo miłość 
nie jedno ma imię. Miłością 
nie można nazwać fascyna-
cji cielesnej. Miłość to głębo-
kie i potężne uczucie, które 
przychodzi z czasem, dlatego 
kochamy się jeszcze bardziej 
niż kiedyś.

Mieliście momenty 
kryzysowe?

Jakichś poważnych kry-
zysów nie było. Zdarzały się 
chłodniejsze dni, chwile mil-
czenia. Myślę, że to normalne 
w każdym małżeństwie. Cza-
sem zawiniłem ja, czasem Mo-
nika. Nigdy nie było rozstań.

A słynne ciche dni były?
Raczej ciche godziny. Ja 

się wkurzę, a po godzinie 
mówię: „Monisiu, przepra-

Przez lata był obiektem westchnień 
tysięcy kobiet, a jednak od prawie 
40 lat jego serce należy do tej jednej 
jedynej – jego żony Moniki.
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Urodził się 31 sierpnia 1963 roku w Warszawie. Polski muzyk 

rockowy, wokalista i autor tekstów. Gdy miał 7 lat, jego 

ojciec opuścił rodzinę, dlatego wychowywała go tylko matka. 

Zakończył edukację na szkole średniej, ale nie zdawał matury. 

Był zbuntowanym nastolatkiem. Mając 16 lat, dołączył jako 

piosenkarz i gitarzysta do punkrockowego zespołu Gniew. 

W noc sylwestrową 1982 roku założył zespół Madame, na 

którego koncercie poznał swoją żonę. Dziś Monika Gawlińska 

jest menadżerką grupy Wilki, która w tym roku wystartował 

z trasą z okazji 35-lecia istnienia. Na scenie razem z Robertem 

wystąpili ich synowie, którzy obecnie są częścią bandu.

Sukces grupy Wilki, 
której jest liderem 
od 35 lat, był 
wyzwaniem dla 
jego związku. 
Wszak on ciągle 
był w trasie, 
a żona w domu 
z małymi 
bliźniakami. 
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y się y się 
bardziej niż kiedyśbardziej niż kiedyś

szam”. Monika gniewa się 
piętnaście minut i po spra-
wie. Siadamy do kolacji, pi-
jemy wino, śmiejemy się. Nie 
ma czasu na obrażanie się.

Co dziś najbardziej urzeka 
Pana w Monice?

Jej pozytywna energia. 
Jest radosna, ciepła. Lubi-
my ze sobą przebywać, ga-
dać do rana. Jak gorzej się 
czuję, Monika od razu gotu-
je mi rosół, bo wie, że to lu-
bię. Po tylu latach znamy się 
bez słów. Staramy się rozma-
wiać, pomagać sobie wzajem-
nie. Miłość trzeba pielęgno-
wać codziennie.

Za co jeszcze się kochacie?
Monika kocha mnie za to, 

że ja nie umiem długo się 
gniewać. Ona się gniewa, 
a ja przepraszam i wyciągam 
rękę na zgodę. Miłość i przy-
jaźń to dwie najważniejsze 
rzeczy w długim związku 
i my się uzupełniamy. My-
ślę, że jesteśmy taką udaną 
istotą boską.

Najtrudniejszy moment 
w Waszym małżeństwie?

Czas największej popular-
ności zespołu Wilki. Trasy 
koncertowe, fanki, ogromny 
sukces. Monika była w domu 
z bliźniakami, a ja ciągle 

Od wielu lat na wa-
kacyjną destynację 
wybierali Grecję. Nic 
dziwnego, że jakiś 
czas temu zdecydo-
wali się na zakup 
willi na Peloponezie. 

Dziś w zespole gra nie tylko Robert, ale 
także jego 33-letni synowie Beniamin 
(z l. na zdj.) i Emanuel. Żona muzyka 
zaś jest menadżerką.

w drodze. To był bardzo trud-
ny czas, zwłaszcza że byliśmy 
młodzi i nieprzygotowani na 
taką skalę sukcesu.

I jak wtedy przetrwaliście?
Szczerością. Rozmową. 

Bez Moniki nie powstałaby 
większość moich piosenek. 
To ona pilnowała, żebym za-
wsze miał dom i nigdy nie 
zgubił do niego drogi, nawet 
w najbardziej rockandrollo-
wych czasach.

Jaka jest Wasza recepta 
na miłość po tylu latach?

Rozmawiać. Być szczerym. 
Wyzbyć się ego. Nie milczeć, 
bo milczenie zabija związki. 
Zrozumieć siebie nawzajem. 
Radzić sobie w sytuacjach 
kryzysowych i mieć dużo hu-
moru. Jest to skomplikowane 
zagadnienie, z którego udaje 
nam się wychodzić obronną 
ręką. Miłość trzeba pielęgno-
wać codziennie.

Co jest najważniejsze w re-
lacji dwojga ludzi?

Przyjaźń, braterstwo, zro-
zumienie i humor. Chęć nie-
nudzenia się ze sobą. To nie 
są warcaby, to szachy na wy-
sokim poziomie. Ale warto 
grać.

Rozmawiała: 
Sandra Zawiejska
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O
d dłuższego czasu 
mierzy się z dra-
matem, który roz-
grywa się z dala 

od scenicznych świateł, 
choć jest świetną pożywką 
dla mediów. Najmłodszy syn 
Cher (79), Elijah Blue All-
man (49), zmaga się z po-
ważnym uzależnieniem od 
narkotyków oraz kryzysem 
zdrowia psychicznego. Ar-
tystka postanowiła zawal-
czyć o jego bezpieczeństwo 

i wystąpiła do sądu o usta-
nowienie nad nim tymcza-
sowej kurateli. Sąd jednak 
odrzucił jej wniosek.

Nie kontrolować, 
tylko chronić

Problemy Elijaha narasta-
ły od wielu miesięcy. Media 
informowały o jego licznych 
zatrzymaniach przez poli-
cję i konfliktach z prawem. 
W dokumentach sądowych 
ujawniono także, że był wi-

nien 18 tysięcy dolarów di-
lerowi narkotyków, który 
miał mu grozić, przez co 
syn gwiazdy pożyczał pienią-
dze od różnych znajomych, 
by uniknąć kłopotów. 

Natomiast z innych papie-
rów wynika, że Elijah został 
wyrzucony z aż 18 hoteli za 
zachowania budzące nie-
pokój innych gości, w tym 
za agresję. Z kolei podczas 
jednej z rozpraw łączył się 
z sądem ze szpitala psychia-
trycznego, co pokazuje, jak 
poważny jest jego stan.

Cher podkreśla, że jej ce-
lem nie jest kontrola, lecz 
ochrona syna – zarówno 

Uzależnienia,  Uzależnienia,  
długi i sądowa długi i sądowa 
bataliabatalia

 Cher 

Diwa walczy o bezpieczeństwo 
syna, którego życie wymknęło 
się spod kontroli. 
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Elijah Blue 
Allman był 
wielokrotnie 
zatrzymywany 
przez policję.  
Nie ukrywa  
też, że jest  
uzależniony  
od narkotyków.

Cher nazywana jest boginią popu. 
Mimo upływu lat wciąż aktywnie 
koncertuje i nagrywa.

jego zdrowia, jak i mająt-
ku (mężczyzna korzysta 
z funduszu powiernicze-
go ustanowionego przez 
ojca), który może zostać 
całkowicie roztrwonio-
ny. Wcześniej zaprzecza-
ła doniesieniom, jakoby 
próbowała podstępem 
umieścić go na odwy-
ku, jednak nie ukrywała, 
że szukała sposobu, 
by skłonić go do leczenia. 

Mimo sądowej poraż-
ki Cher nie zamierza się 
poddawać. Jej bliscy mó-
wią, że zrobi wszystko, by 
Elijah odzyskał panowa-
nie nad własnym życiem. 
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Po zakończeniu produkcji serialu 
musiała się zmierzyć z rodzinnymi 
dramatami...

Doceniam każdą Doceniam każdą 
chwilęchwilę  
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Każde życiowe 
i zawodowe wyzwania 
są dla niej ważne 
i motywują ją do 
dalszego działania. 

D
la aktorki, która 
ogromną popular-
ność zyskała za spra-

wą roli Mariolki w „Świecie 
według Kiepskich”, konse-
kwencja w działaniu zawsze 
była podstawą funkcjono-
wania. Ale też optymizm 
i niepoddawanie się prze-
ciwnościom losu dodawały 
jej skrzydeł. – Moi rodzice 
dużo pracowali, mama jako 
lekarz spędzała sporo cza-
su w szpitalu, tato był ak-
torem, więc siłą rzeczy to ja 
opiekowałem się starszym 
bratem. Byliśmy jak papuż-
ki nierozłączki, mieliśmy 
świetny kontakt i uwielbia-
liśmy spędzać ze sobą czas 
– wspomina Barbara Mular-
czyk-Potocka (42). 

Właśnie dzięki namowom 
taty pani Barbara trafiła do 
kultowej produkcji, zostając 
serialową córką Ferdynan-
da Kiepskiego. Informację 
o castingu pan Jerzy wypa-
trzył w lokalnej, wrocław-
skiej gazecie i przekonał 
córkę, że warto spróbować, 
bo może to być dla niej nie-
zapomniana przygoda. Póź-
niej cierpliwie ćwiczył z nią 
dialogi i podpowiadał jakim 
tonem i tempem wypowia-
dać dane zdania.

Lubiłam i lubię 
być w biegu

Kiedy trafiła na plan se-
rialu była w siódmej kla-
sie podstawówki i musia-
ła pogodzić naukę z pracą 

oraz treningami siatkówki, 
którą uwielbiała. – Udawa-
ło mi się to bez większych 
problemów, choć przycho-
dziłam do domu zmęczo-
na. Nigdy jednak nie na-
rzekałam, lubiłam taki 
tryb życia, a będąc w cią-
głym biegu, czułam się 
jak ryba w wodzie. Każdy 
dzień był inny, pełen wy-
zwań i zdarzeń, co jeszcze 
bardziej motywowało mnie 
do twórczych działań. Dziś 
też nie tracę czasu na za-
stanawianie się, co mam 
zrobić, tylko po prostu to 
robię. Dlatego nie wiem, co 
to nuda, monotonia i apa-
tia – opowiada nasza roz-
mówczyni, dla której nagła 
popularność nie była żad-
nym utrapieniem. 

Wróciłam do 
normalnego życia

Zawsze z chęcią pozo-
wała do zdjęć z fanami, 
rozdając autografy i zdra-
dzając trochę szczegó-
łów o kulisach produk-
cji serialu. – „Kiepscy” 
mieli w sobie tyle pozy-
tywnej energii i zwario-
wanego poczucia humoru, 
że spotykałam się z mnó-
stwem życzliwości od wi-
dzów – mówi z uśmiechem 
i dodaje, że po skończeniu 
dziennikarstwa na Uni-
wersytecie Wrocławskim 
również bez większych 
problemów udawało się 
jej godzić serialowe obo-

wiązki z etatową pracą, 
czyli zajmowaniem się or-
ganizacją i prowadzeniem 
imprez.

Wyszła też za mąż i uro-
dziła dwójkę dzieci, córkę 
Aleksandrę (14) i syna Jana 
(10). – Moim sukcesem jest 
to, że moje pociechy nie 
muszą mieć przede mną 
żadnych tajemnic. Otwar-
cie rozmawiają ze mną 
o wszystkim, a ja ciągle im 
powtarzam, że nawet jak 
zrobią coś głupiego, zawsze 
im pomogę. Bardzo chciała-
bym, żeby wyrosły na dziel-
nych, silnych i spełnionych 
ludzi – zwierza się Barbara 
Mularczyk-Potocka, która 
po zniknięciu „Kiepskich” 
z anteny swój czas poświę-
ciła zmagającej się z nowo-
tworem mamie.

Po wygraniu walki z cho-
robą, na aktorkę spadł ko-
lejny cios. Nagła śmierć 
brata była dla niej niewy-
obrażalnie bolesnym prze-
życiem. – Musiałam znaleźć 
siłę, by się nie załamać 
i nie wpaść w rozpacz. 
Powoli wróciłam do 
normalnego życia. Do-
ceniam każdą chwilę, 
a z wiekiem nauczyłam 
się odpoczywać. Raz w ty-
godniu funduję 
sobie tajski ma-
saż, uwielbiam 
też chodzić do 
kina. Lubię do-
bre, niosące na-
dzieję zakoń-
czenia, najlepiej 
takie z happy 
endem – stwier-
dza z uśmiechem 
pani Barbara. AK

Barbara Mularczyk-Potocka
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CO U NICH SŁYCHAĆ

Nie kryję, 

że lubię 

historie 

z happy 

endem!

Ludzie poznali ją i pokochali 
dzięki roli w „Świecie według 
Kiepskich”.
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